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A dres H e d a k e j i  „ K L u r je r a  W nrs*aw4kiego“ t Plac Teatralny N° 4-73c., dom W . Ł. Zabłockiej.

— Kcmmiasja Rządowa Sprawiedliwości ogłasza, iż K o ­
mite t  Urządzający w Królestwie Polskiem n a  331 posiedze­
niu w dniu 12 24) grudnia  r  z. odbytem, zapis summy
rs. 1 t o  na  fundusz wieczysty pod zawiadywaniem Dozoru 
Bóżniczego Otiręgu Kraśnickiego, przez niegdy Issera  Ro- 
tenbergs,  tes tamentem urzędowym z dnia 25 kwietnia (8 
maja) 1865 r. uczyniony, w myś! art.  910 K. C. z zachowa­
niem praw osób trzecich i pod warunkami w testamencie  
wyrażonemi,  zatwierdził.  (D. W )

— Dziś w kościele Archi-Katedralnym S-go Jana 
passja o god. 3£ popołudniu. Kazanie będzie miał JX. 
Jungowski.

— Jutro w kościele Archi Katedralnym Ś-go Jana, 
o godz. 8-ej rano w kaplicy pana Jezusa odprawioną 
zostanie wotywa „Huinilavit“, w czasie której Członko­
wie Archikonfraternji Literackiej wykonają śpiewy na 
głosy.

— Jutro odbędzie się nabożeństwa passyjne o g. 4-ej 
po południu w kościele Ś-ej Anny na Krakowskiem 
Przedmieściu. Kazanie mieć będzie J.X . Atanazy Cze- 
pulewicz, Administrator miejscowego kościoła.

— Jutro w kościele S-go Jacka przy ulicy Freta 
(naprzeciw ulicy Długiej), odbędzie się nabożeństwo 
passyjne o g. 4tej. Kazanie mieć będzie JX. Dąbrowski 
Jubilat, administrator.

— Jutro w kościele S-ej Trójcy na Solcu o godz. 8 |  
rano, odbędzie się wotywa z wystawieniem Najświęt­
szego Sakramentu i drzewa krzyża świętego.

— Jutro i we wszystkie piątki wielkiego postu, przy­
pada w kościele Opieki Śgo* Józefa (obok pałacu lir. 
Potockich) solenna wotywa ku czci Serca Jezusowego.

Pojutrze zaś jako w dzień Sgo Józefa, Oblubieńca 
N. p . Marji, odprawioną zostanie w tymże kościele 
° godzinie 9ej rano wotywa, na intencję stowarzysze­
nia czeladników stolarskich, którzy oddawna z wielką 
starannością utrzymują tutaj ołtarz swego Patrona i 
°becnie ze składek dobroczynnych sprawili kosztowny 
dywan, dla przyozdobienia tegoż ołtarza.

W sobotę także, z powodu uroczystości Sgo Józefa 
odbędzie się w tej samej świątyni nabożeństwo dopołu- 
dniowe bractwa Matek Chrześcijańskich, a wieczorem 
Pftssja, w czasie której słowo Boże wygłosi JX. Kos­
owski, b. Rektor b. Akademji Duchownej. _
, —Dzisiaj popołudniu w kościele Ewangelicko-Augs- 
"urgskim przy ulicy Królewskiej, odbędzie się nabo-
^ństw o p a s s v jnc-

>< _— Teatry wczoraj były znowu przepełniona
W sali Teatru Wielkiego zgromadzili się zwolenni- 

cy włoskiej opery dla wysłuchania arcydzieła Gou-

nod’a „Fausta11 i powitania utalentowanej primadonny, 
pani Artót-Padilla, która przybyła do Warszawy na 
kilka tylko wystąpień.

Powitanie to było huczne i gorące. Margeritę, na 
drodze do kościoła, w akcie pierwszym, przed powi­
taniem Fausta, powitały.... kwiaty, istny ich grad, 
padający wśród oklasków z lóż i krzeseł.

Rolę swoją, pani Artót śpiewała, równie jak w prze­
szłym i poprzednich sezonach z głęboką artystyczną 
intelligencją.

Faustem, tym typem młodości, pięknej i namiętnej, 
starał się być ze wszystkich sił swoich p. Carrion. 
Zadziwiał też często, ale nie zachwycał wcale.

Prócz wspomnionych artystów pracowali wczoraj 
starannie w operze Gounod’a, secunda-donna panna 
Benuti oraz pp. Padilla i Bossi, którzy przybyli w or­
szaku primadonny.

W sali zaś Teatru Rozmaitości licznie zebrani słu­
chacze delektowali się eon amore, grą Żółkowskiego i 
Rapackiego, którzy społem wczoraj występowali w cha­
rakterystycznym obrazku Fredry: „Zrzędność i Prze­
kora.11

Dziś znów na scenie wielkiej w operetce wesołego 
Offenbacha, ukaże się nowa debiutantka — pani Bo­
browska. Operetkę poprzedzi scena z opery „Don 
Bucefalo,11 wykonana przez p. Kozieradzkiego, a do­
pełni całości widowiska balet: „Córka źle strzeżona."

 -------------------o<XX>SOOOo---------------------

— Warszawski oddział opieki nad zwierzętami wy­
warł już znaczny wpływ swą działalnością, i sceny 
okrutnego obchodzenia się ze zwierzętami stają się na 
ulicach naszego miasta coraz rzadsze. Kiedy poprze­
dnio, na podstawie wiadomości z rozkazów do policji 
wykonawczej, prawie codziennie donosiliśmy o podo­
bnych wypadkach, teraz od pewnego czasu nie spoty­
kaliśmy w rozkazach wspomnionych, zupełnie prawie 
kar za podobne przekroczenia. Niezawodnie przyczy­
niło się do tego w części i polepszenie się na ulicąch 
m. Warszawy drogi, która była niesłychanie ciężką 
dla koni. Wszelako nie można powiedzieć, aby już 
teraz zupełnie wykorzenione zostały podobne przekro­
czenia, gdyż w jednym z ostatnich rozkazów do po­
licji wykonawczej, spotykamy wiadomość o wymierzo­
nej na jednego, z zamiejskich wprawdzie mieszkańców, 
karze w ilości kop. 50, za okrutne obchodzenie się 
z cielętami. Nie tak pomyślnym skutkiem, jak się 
zdaje, wieńczą się niezmordowane usiłowania władzy 
policyjnej, w celu skłonienia właścicieli do utrzymy-



wania czystości i porządku zewnątrz i wewnątrz ich 
posesji. Niema prawie rozkazu do policji wykonaw­
czej, w którym  nie byłoby wymienionych kilku lub 
kilkunastu właścicieli domów, ukaranych pieniężnie, 
za niestosowanie się w tym względzie do przepisów 
policyjnych. Pomiędzy innemi w wspomnionym po­
wyżej rozkazie, spotykamy wiadomość o wymierzonej 
karze po kop. 50 na trzech właścicieli domów, za nie- 
oświecanie schodów, przez co pam iętając tylko o swych 
własnych korzyściach, narażali ludzi chodzących po 
tych schodach na niebezpieczne wypadki. (D. W.)

=  W pismach niemieckich znajdujemy wzmiankę, 
że niejaki p. G. Bogusławski, fenomenalne mrozy, jakie 
nam  dokuczały w pierwszej połowie lutego, nazywa 
stepowemi, od stepów leżących za W ołgą, w których 
najpierwej się zaczęły i maximum swego dosięgły. 
Podobne mrozy, zdaniem p. Bogusławskiego, pano­
wały już w latach 1849 i 50. Ja k  wtedy tak  i teraz 
spowodował je  silny w iatr wschodni, powstały ze spo­
tkan ia  się dwóch prądów: polarnego z podrówniko- 
wym. P rąd  polarny wstrzymany w swym biegu przez 
silny prąd  południowy, zm ienił kierunek i zaczał iść 
na Europę od Wschodu. Postęp jego był jednak dość 
powolnym, zwłaszcza w miarę zbliżania się do A tlan­
tyku. Meteorolog, którego zdanie tu  zamieszczamy, 
utrzym uje, że na przybycie ze Szczecina do Ilaw ru 
(około 240 mil) mróz potrzebował 9 dni czasu. N a­
wet konkurent do bezposażnej panny prędzej by dziś 
zajechać potrafił.

=  „Gazeta Polska" z dnia 15 b. m. w numerze 57, 
ogłosiła artykuł rozumowany o Towarzystwie Kredy - 
towem Miejskiem, w którem  p. B. Maciejowski na 
podstawie: tak  obecnego, jako też i z la t upłynionych 
kursu wszystkich naszych papierów publicznych, stały 
procent przynoszących, przychodzi do wniosków na­
stępujących: Wypuszczenie listów miejskich po kursie 
82 za sto, nie przedstawia dla obywateli żadnych do­
godności, najniższy możliwy do wypuszczenia kurs 
5-cio-procentowych listów miejskich jest 90, najpra­
wdopodobniejszy 95 za sto, to jest taki, jak spółcze- 
snych listów zastawnych Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego. Listy miejskie w krótkim  czasie dojdą 
do nominalnej w ąrtości, a nawet z łatwością prze­
skoczyć ją  mogą. Przystępowanie do Stowarzyszenia, 
powinno być w prostym stosunku zamożności właści­
cieli, to jest, najprzód przystąpić winni właściciele nie- 
mający długów hypotecznych, a następnie właściciele 
domów mniej i więcej obdłużonych.

=  Do dnia 15-go b. m. przystąpiło do Towarzy­
stwa Kredytowego Miejskiego 254 właścicieli n ieru­
chomości, z żądaniem pożyczki w summie ogólnej 
3-ch miljonów rubli.

=  Wykaz dochodu na drodze żelaznej Warszawsko 
W iedeńskiej: od dnia 1 do 31 stycznia r. b., wpłynęło 
rs : 200,628 kop. 17; od dnia 1 do 28 lutego rs: 
203,128 kop. 44; razem 403,756 kop. 61. W roku zaś 
1869 od dnia 1 do 31 stycznia dochód wynosił rs: 
188,619 kop. i 1/* a od 1 do 28 lutego rs: 197,138 kop. 
12 V2; razem  385,757 kop. 20. Zatem w roku bieżą­
cym dochód jest wyższym o 17,999 rs. kop. 41. 
W edług znów wykazu zarządu drogi W arszawsko-Byd- 
goskiej, od dnia 1 stycznia do 31 t. m. r. b., dochód 
wynosił 51,404 kop. 41, a od dnia 1 do 28 lutego rs: 
45,483 kop. 39, czyli razem  rs. 96,887 kop. 80. A w ro­
ku 186'j od dnia 1 do 31 stycznia rs. 40,509 kop. 
63 y3; od dnia 1 do 28 lutego rs: 47,744 kop. 98 V2,

razem rs: 88,254 kop. 62. Przewyżka więc dochodu 
w roku bieżącym wynosi rs: 8,633 kop. 18.

=  Z depesz telegraficznych dowiadujemy się, że 
W isła od Żerania za Bielanam i aż do samej granicy 
Pruskiej zam arznięta jeszczę, ludzie przez nią prze­
chodzą, wozy przejeżdżają. Pod Górą-Kalwarją dla 
przełam ania zatoru zużyto 30 pudów prochu.

=  Koncert na niezamożnych studentów, ma się od­
być w przyszłym miesiącu, nie w Obywatelskiej, lecz 
w Kupieckiej Resursie.

=  Koncert na przytulisko odbyć się ma d. 27 b. m. 
i r., o godzinie le j w południe w salach redutowych.

—  Oglądaliśmy fotografowaną gruppę, złożoną 
z 42ch osób, a przeznaczoną na ofiarę pam iątkową 
dla jednego z tuiejszych zasłużonych Dygnitarzy. Do 
tejgruppy ornam enta wykonał pan Wł: Hel; Gumióski

=  W Numerze 63 „Gazety Krzyżowej", znajduje­
my sprawozdanie z koncertu akadem ji muzycznej 
w Berlinie, pod kierunkiem profes. Th. Kullack’a. 
W liczbie produkujących się w grze fortepianowej, 
znajdujemy nazwisko Antoniego Stolpego, (o czem 
przed kilku dniami wspominaliśmy, że ma się popi­
sywać), wspomnione bardzo zaszczytnie.

—  Dziś ukazała się w handlu księgarskim przetłó- 
maczona na język polski, powieść Juljusza Yerne, 
pod ty tułem : „Podróż na około księżyca”. Jest to  
bardzo zręcznie i zajmująco ułożone opowiadanie, o 
przygodach napowietrznych dwóch am erykanów i je ­
dnego francuza, krążących w kuli aluminiowej nao­
koło księżyca. Opowiadanie to fantastycznemi i do- 
wcipnemi sytuacjami ubarwione, oprócz ubawienia 
wyobraźni czytelnika, mimowolnie zaznajam ia go 
z wielu wiadomościami naukowemi, a mianowicie 
z tak  mało komu znaną orografją księżyca. Książka 
ta  wyszła nakładem  G ebethnera i Wolffa.

=  W niedzielę rozpoczyna się wiosna.
== Zapusty przez Izraelitów w dniu wczorajszym 

obchodzone były wieczorem na Pradze krzykami, hu­
kiem i różnemi śpiewami, k tóre zdumiewały przechod- 
dniów. Niedosyć na tern, była tam  i m askarada. J a ­
kiś człowiek obkręcony w słomę, przewiązaną gałga- 
nami, oprowadzany był po ulicach przed oczami za­
ciekawionego tłum u, przechodnie zaś zasypywali ka­
mykami tego nowo-zaimprowizowanego Hamana. Oko­
liczność ta przypomina nam, zwyczaj dawny, gdy z wie­
ży Panny Marji na Nowem Mieście zrzucali kul słomy, 
przedstawiający Judasza, którego włóczono po ulicy 
i zasypywano gradem kamieni.

=  Odczyt 3-ci D ra Zygmunta Węclewskiego „Otra- 
gedji greckiej" odbędzie się w niedzielę, dnia 20 b. m., 
o godzinie 1-szej z południa w sali Resursy Obywatel­
skiej. Biletów nabyć można w księgarni Gebethne­
ra  i Wolfa i w dniu odczytu przy kassie.

Program odczytu. O religijności tragedji greckiej: 
Prom eteusz w okowach i Oresteia, tragedja Eschylosa- 
Czy przeznaczenie czyli fatum włada w dramatach 
starożytnych? Na czem polega fatum  tragiczne? Król 
Edyp, tragedja Sofoklesa. Praktyczno-polityczna ten ­
dencja w trajedjach Eurypidesa, w Eschylosa Eume- 
nidach. O poetyckim charakterze utworów dram a­
tycznych Eschylosa, Sofoklesa i Eurypidesa. Za po­
mocą jakich środków każdy z trzech tragików usiłuj® 
sprawić tragiczne wrażenia?

=  Na Wystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk Pi§" 
knych przybyły obrazy: Ruśkiewicza „Zwaliska Zamku 
Kazanowskiego w Kazanowie pod Końskiemi"; Brzozo-



wskiego „Dolina Strążyska w Tatrach"; Eljasza „Wo­
źny Protazy" z Pana Tadeusza; Baszczyńskiego „Tak 
tak, Protazienku, tak, tak Gerwazeńku" z Pana Ta­
deusza.

=  „Kijewlanin“ w Nr 20 z d. 26 z. m., unosi 
się nad grą Apolinarego Kątskiego, dającego w m. Ki­
jewie koncerty, dodając że publiczność przyjmuje go 
z takiem samym zapałem jak przed dziesięcin laty. 
Taż sama gazeta oddaje także wielkie pochwały talen­
towi córki p. Kątskiego Wandy.

=  Przy wale ochronnym na Pradze, utworzył się 
prawdziwy chiński mur z lodów, który z każdą chwi­
lą ku podziwieniu spacerujących po żelaznym moście, 
powiększa się. Wczoraj około 6 tej wieczorem, kil­
kadziesiąt sztuk brył lodow-ych, grubości pół łokcio­
wej, zapewne pochodzących z zatorów' w górze rzeki 
znajdujących się, zatrzymało się i połączyło z da- 
wniejszemi. Promienie słoneczne niszczą wprawdzie 
trochę lody, lecz zarazem oddziaływają na większą 
spojność, a mróz nocny wytwarza rzeczywiste góry 
lodowe, które same przez się nie tak prędko znikną.

=  Radom ma być niezadługo, jak słychać oświe­
tlony gazem. Miasto rzeczone liczy obecnie 15,000 
ludności.

—  P. Bolesław Syrewicz, zajmuje się obecnie re­
stauracją jednego z arcydzieł Canowy. Jestto prawie 
naturalnej wielkości, z karraryjskiego marmuru wy­
kuta: tancerka. Posąg ten, będący własnością hrabiów 
B., należy niewątpliwie do najcenniejszych u nas u- 
tworów rzeźby i wartoby było, ażeby owa „tancerka” 
z pracowni p. Syrewicza, przeniesioną została na pe­
wien czas do sal Wystawy Sztuk Pięknych.

=  Sprzyjająca od paru dni pogoda, zaczyna wywa­
biać z zadymionych dymem cygarowym pokojów re­
stauracyjnych, kawiarni, ba war ji i t. d. zwolenników 
świeżego powietrza i zieloności. Mieliśmy sposobność 
onegdaj oglądania czterech takich amatorów raczących 
się herbatą pod gołem niebem w ogródku pod „Ra­
kiem" na Pradze. Dreszcz nas przechodził widząc 
tych panów siedzących na mrozie. Świeże powietrze 
zły wpływ widocznie wywarło na nich; jeden płakał, 
dwóch w objęciach Morfeusza ujętych spoczywało, 
czwarty nie mogąc się jednego listka na drzewie do­
liczyć, nucił żałosnym głosem wyjątki z „Pięknej 
Heleny."

=  Bracia Dietz artyści tutejszego teatru znani śpie­
wacy, zamierzają dla wykształcenia się w swym zawo­
dzie wyjechać do Włoch. Nie posiadając wszakże dla 
urzeczywistnienia tego celu odpowiednich funduszów, 
mają w krotce dać koncert w jednej z większych sal 
naszego miasta. Spodziewamy się, że protektorowie 
sztuki nie odmuwią swego poparcia temu zacnemu przd- 
siewzięciu.

=== Artyści włoscy z kolei zapowiedzianych nowości, 
wykonają w tych dniach arcy-dzieło M eyerbeera: 
„Prorok14. Bertę śpiewać będzie pani Artót-Padilla, a 
Fides matkę Proroka, panna Waldman.

= Pan Aleksander Chodecki pianista- dekla mator, 
wybiera się w tych dniach, przed wyjazdem zagrani­
cę, w podróż artystyczną po kraju. Na marszrucie 
swojej, utalentowany artystą, oznaczył miasta: Wło- 
cławsk, Kalisz i Petrokow, w których urządzić za­
mierza koncerty.

=  Roboty około urządzenia nowego pomieszczenia 
Wystawy sztuk Pięknych, w kolumnadzie przy koście­
le Śtej Anny, już są na ukończeniu. Będzie to salon

odznaczający się i dostateczną obszernością i odpo- 
wiedniem oświetleniem. Z czasem, gdy fundusze To­
warzystwa Zachęty Sztuk Pięknych okażą się wystar- 
czającemi, salon wystawowy, niewątpliwie przyozdo­
bionym zostanie stałemi na wzór zagranicznych mu­
zeów, utworami pendzla i dłuta pierwszorzędnych tu­
tejszych artystów. Korzystnieby też było, ażeby na 
frontonie gmachu, po-nad kolumnadą, umieszone zo­
stały posągi muz, opiekujących się sztukami pięknemi.
0  dniu inauguracji wspomnionego przybytku piękna, 
niezadługo doniesiemy.

=  Zabawne są przesądy ludu wiejskiego i dziwny 
jest sposób obchodzenia niektórych obrzędów. Nieda­
wno byliśmy świadkami pogrzebu jakiegoś włościani­
na, w Białołęce pod Warszawą. Chowano go w czap­
ce na głowie. Zapytany o przyczynę tego, jeden z o- 
becnych wieśniaków, odpowiedział: „Taki to u nas 
zwyczaj, wielmożny panie, chować gospodarza bez 
czapki, byłoby grzechem." Wkrótce potem włożono 
na trumnę wieko, i poniesiono nieboszczyka w stronę 
cmentarza, znajdującego się blisko pół mili od chaty 
zmarłego, od której uszedłszy paręset kroków, towa­
rzyszący pogrzebowi, postawili trumnę na drodze i 
tu dopiero wystawili pogrzebową stypę, na której 
uraczywszy się do syta wódką, kiełbasami i t. p., zdjęli 
wieko i ucałowawszy zmarłego na pożegnanie, roze­
szli się do swych chałup, zostawiając krewnym jego 
staranie około doprowadzenia trumny na cmentarz.

— Dowiadujemy się o 28-u amatorskich teatrach, 
mających się odegrać w domąch prywatnych, w so­
botę, w dzień Śgo Józefa.

— Od dzisiejszego dnia, od godziny 12tej do 3ciej 
po południu, jak niemniej jutro o tej samej porze, 
w gmachu przy ulicy Przejazd pod Nrem 645 i 6, wy­
dawane są bilety imienne na posiedzenie Towarzystwa 
Kredytowego miasta Warszawy.

— Konserwator gallerji obrazów w Łazienkach Kró­
lewskich, pan Kolasiński, wydobył ze składów znacz­
ną liczbę znajdujących się obrazów olejnych i takowe 
pozawieszał w pałacu, jako mające wysoką wartość 
artystyczną.

— Dziś Izraelici obchodzą Purym, pamiątkę Ha­
mana; jutro zaś Szuszym Purym.

=  Z dniem wczorajszym w Zakładzie nauki sztuk
1 rękodzieł dla kobiet pani Wandy Schmidt, rozpoczął 
się zapis na abonament odczytów dla kobiet, jak na 
dzień pierwszy, zgłosiło się 8 dam.

=  W przyszłą niedzielę prelekcja publiczna profes- 
sora Lewestama, miejsca mieć nie będzie.

^— W dniu onegdajszym, w cyrkule Sobornym, Ja- 
kób Kornacki, włoścjanin z wsi Grabki, powiatu W ar­
szawskiego, przejechał Wiktowa Wiśniewskiego, który 
uległ skutkiem tego złamaniu łopatki. Wiśniewskiego 
odesłano do szpitala, a Kornackiego przyaresztowano 
w celu ukarania za nieostrożną jazdę.

— W Cyrkule Zamkowym, Rafał Nowakowski cze­
ladnik tokarski, przechodząc przez ulicę Podwal, upadł 
i złamał sobie nogę prawą. Odesłano go do szpitala 
Śgo Rocha. (Gaz. Pol.)

— (Art. nad.). Nie mam daru słowa, i dlatego nie 
silę się na przedstawienie za pośrednictwem niniejsze­
go pisma, prawdziwej nędzy rodziny Roterszteinów, 
składającej się: z ojca, dawniej rzemieślnika, dziś po­
dupadłego zupełnie na wzroku i niezdolnego do pro­
wadzenia rzemiosła, matki od dwóch lat leżącej w łóżku 
i 6cio-letniego chłopczyka, śmiem więc odezwać się



do was, którym łaskawe niebo sprzyja, którym się ży­
cie uśmiecha, którzy krwawo nie walczycie z życiem 
o kawałek czarnego chleba i jakiegokolwiekbądź da­
chu nad sobą., idźcie w wdzięczności wielkiej dla Boga, 
z chrześcijańskiem w sercu uczuciem i zechciejcie we­
sprzeć tych nieszczęśliwych, których obraz nędzy wa­
szemu przekonaniu zostawiam, a sama z wiarą w świę­
te słowo „Co dacie ubogiemu, mnie dacie,“ składam 
dla tych nieszczęśliwych na ręce Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego11 rsr. 1,—Rothszteinowie mieszkają na 
Rybakach, w domu Nr 2569. — S ..

— O dwóch pończoszkach dziecinnych, zgubionych 
wczoraj przed sklepem Lessera,przy ulicy Rymarskiej, 
tudzież o 5ciu parach rękawiczek, uronionych przed 
kilku dniami na pogrzebie, przed cmentarzem pową?- 
kowskim, dowiedzieć się można w Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego1'.

— Na rzecz przytułków dla wychodzących ze szpi­
tali p. Jan  Zaręba i p. Daniel Hoeke złożyli po rs. 15.

— F a m  W. Z. Artykuł nadesłany wydrukowa­
nym być nie może.

— Panu W ich. Żądaniu Jego Redakcja w tej chwi­
li zadość uczynić nie może.
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-f W dniu jutrzejszym, to jest dnia 18 b. m., o go­
dzinie l le j  zrana, w kościele Śgo Józefa Oblubieńca 
na Krakowskiem Przedmieściu, jako w wigilją Imie­
nin ś. p. Józefa Seidler, odbędzie się za duszę tegoż, 
żałobne nabożeństwo, na które pozostała rodzina, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza. —2038 —

-j- Jutro, dnia 18 b. m., jako w przeddzień imienin 
ś- p. Józefa Skarżyńskiego, odbędzie się w kościele 
Wszystkich Świętych na Grzybowie, o godzinie l i te j  
z rana, Nabożeństwo żałobne, za spokój jego duszy, 
na które pozostała żona wraz z córką i zięciem, Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. —2051 — 

-f Jutro t. j. dnia 18-go b. m., jako w bolesną ro­
cznicę śmierci ś. p. Stanisława Knaap, b. Kupca Mia­
sta Warszawy, odbędzie się żałobne nabożeństwo o go­
dzinie 10-tej z rana w kościele Śgo Antoniego przy uli­
cy Senatorskiej, na które pozostała familja Znajo­
mych i Przyjaciół zaprasza. — 2019—

•f W trzecią rocznicę śmierci ś. p. Teofili z Le­
wandowskich Zapaśnik, odprawiać się będzie żałobne 
nabożeństwo w kościele Śtej Anny przy ulicy K ra­
kowskie Przedmieście, w wigiłję to jest dnia 18 b. m. 
o godzinie 10-tej rano, na które pozostały mąż z dzie­
ćmi zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

— 2020—

-f W piątek dnia 18 b, m., jako w rocznicę śmier­
ci nieodżałowanej matki Ludwiki z Darewskicli Łubi­
ny, odbędzie się wotywa o godzinie 10-tej z rana w ko­
ściele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, 
na które pozostała córka Krewnych i Przyjaciół za­
prasza. .  — 2017—

-j- Ś. p. Marcin Wysznacki, emeryt, b. Inspektor 
szkół, przeżywszy lat 77, opatrzony ŚŚ. Sakramenta­
mi, w dniu 15 b. m , przeniósł się do wieczności. Po­
grążone w smutku dzieci i wnuki, zapraszają Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportaeję zwłok, 
w dniu, 18 b. m., o godzinie 5tej po południu, z ko­
ścioła Śtej Anny, Matki N.Marji P. na Krak:-Przedm:, 
na cmentarz powązkowski odbyć się mającą.

- 2 0 2 6 -
, . t  Dnia 16-go b. m. po długiej chorobie, opatrzony 
SS, SAKRAMENTAMI, przeżywszy lat 32, zakończył

życie ś. p. Ignacy Władyczański, b. Inżynier, a na­
stępnie urzędnik b. Komissji Likwidacyjnej. Pozostała 
siostra i krewni, zapraszają Przyjaciół i Znajomych 
na wyprowadzenie zwłok w dniu 18-m b. m. o godz. 
3-ej po połuduiu, z kościoła dolnego Śgo Krzyża, na 
cmentarz powązkowski, odbyć się mające. —2045—

— Dnia 5-go b. m. umarł ksiądz Andrzej Kulasik, 
wikarjusz przy kościele parafialnym w Gnojnie dyecezji 
Kieleckiej.

--------------------o-OOOjg<XXxa

— Podług doniesienia gazety Wiesi’, zmarł w Pe­
tersburgu, w nocy z d. 21 na 22 lutego, były minister 
spraw wewnętrznych Dymitr Bibikow, znany szczegól­
niej jako były jenerał gubernator kijowski, z ener­
gicznej i rozsądnej działalności dla ruskiej sprawy 
w kraju południowo-zachodnim. (D. W.)

— Gon. Urzęd. podaje następujące doniesienia: 
W Moskwie do pozostałych 15 lutego cholerycznych 
przybyło 20 lutego 4 osób; z ogólnej ilości chorych 
wyzdrowiało 8, zmarło 4, i pozostało 8; od daty uka­
zania się cholery w Moskwie t. j. od 25 grudnia do 21 
lutego, zachorowało 183 osób; z których wyzdrowiało 
73, zmarło 102. W nocy 12 na 13 lutego przybył do 
szpitala wojskowego żołnierz 87-go neuschlotskiego 
pułku Żwiagin, z symptomatami cholery, a 13 lutego 
nadesłany został tamże żołnierz 85 wyborgskiego puł­
ku Pietczak, chory na cholerynę. Obadwa zachoro­
wali nagle, bez szczególnych przyczyn. Stan zdrowia 
żołnierza Źwiagina, po wzbudzeniu reakcji, 17 lutego 
polepszył się. (D. W.)

Lipsk w marcu 1870. — Słynne publiczne karnawa­
łowe uroczystości z przepychem i humorem odbywa­
ne we Włoszech, a szczególniej w Rzymie i w Wene­
cji, mają także miejsce i w niektórych miastach nie­
mieckich nad Renem, a mianowicie: w Kolonji, Mo­
guncji, tudzież nad Elstrą w Lipsku.

W tem ostatniem mieście bardzo niedawno, bo 
przed czterema laty, zaprowadzone one zostały; nie- 
dorównywają jednak podobnym festynom nad Renem. 
Karnawałem w Niemczech, a mianowicie w Lipsku, 
nazywają ten czas, który u nas ostatków nosi miano. 
Właściwe zaś nasz karnawał, od nowego roku do po- 
pielca, nie ma w Niemczech żadnej szczegółowej na­
zwy i różni się od innych pór roku, tylko balami 
maskowemi.

Zaraz po Nowym roku zawiązuje się komitet karna­
wałowy, zostający na czele towarzystwa zabaw kar­
nawałowych. Każdy co złoży pewną opłatę, może zo­
stać członkiem tego komitetu, przez co byskuje wstęp 
na wszystkie zabawy, które staraniem towarzystwa 
urządzone zostają.

Introdukcją owych zabaw jest ulubiona u Niemców 
rozrywka, ślizgawka na łyżwach. Biorą w tym udział 
nietylko mężczyźni, ale i kobiety, które, wykwintnie 
przystrojone ślizgają się śmiało, bardzo zręcznie i do 
zadziwiającej dochodzą wprawy. Te zabawy mają 
miejsce na wielkiej sadzawce za nowym teatrem, za­
zwyczaj wieczorem, szczególniej w sobotę około 8 ej 
godziny, przy rzęsistem oświeceniu sadzawki koloro- 
rowemi lampami i z towarzyszeniem miejscowej or­
kiestry.

Właściwem jednak zaczęciem karnawałowych za­
baw jest tak zwany Narren-abend (uroczystość b ła­
znów). Całe towarzystwo zbiera się zazwyczaj w ob­
szernych salonach Strzelnicy, do Których nietylko za-



mówieni na tę uroczystość artyści, ale i publiczność 
ma dostęp.

Amatorów tedy znajduje się mnóstwo, a po paru go­
dzinach, przy sztucznie działaniem piwa podnieco­
nym humorze, towarzystwo nabywa dziwnej swobody, 
Każdy śpiewa co mu się podoba, gra na skrzypcach, 
flecie i t. p. instrumentach: słowem, tworzy się hałas 
nie do opisania.

Nie dla każdego to może przyjemne, ale dla mnie 
jako dla cudzoziemca, zebranie tego rodzaju przed­
stawiało powab nowości.

Głównym celem zabawy jest, robić jak najwięcej 
hałasu i każdy niemiec, czuje się kolosalnie zadowolo­
nym, kiedy zgiełk dochodzi do tego stopnia, iż wła­
snego nie słyszy krzyku.

Dnia 20 iutego o 2- ej po południu, przy cudownej 
pogodzie, odbyła się tam zw ana: „Kappen-Fahrt," to 
jest ogólna jazda, najpierw po mieście, potem do naj­
bliższej wioski; jadący mieli na głowach Narren-Kap- 
pen, to jest papierowe czapeczki mięszanej barwy: 
żółtej, czerwonej, zielonej i białej.

Komitet karnawałowy otwierał orszak konno w cha­
rakterystycznych strojach. Za nim postępowało siedm- 
dziesiąt cztery powozów, w których jechali po więk­
szej częśei mężczyźni w maskach lub w półmaskach, 
z przyprawionemi brodami, wąsami, w olbrzymich 
perukach, odwróconych futrach i t. d. Mnóstwo było 
charakterystycznych strojów i grupp, wystawiający ch 
np. czule kochające się pary, jako rezultat małżeństw 
cywilnych, urzędników policyjnych, kominiarzy i t. p. 
Chodziło naturalnie o jak największą śmieszność w u- 
charakteryzowaniu się, to też niektórzy byli przebra­
ni za niedźwiedzi i małpy, a pomiędzy powozami 
toczył się jeden zaprzęgnięty w cztery woły.

Następnie wybranym został Książe karnawału, k tó ­
ry w niedzielę dnia 27 lutego, odbył uroczysty wjazd 
do miasta, od drezdeńskiego banhofu, w sześciokon- 
nym wielkim powozie, otoczony swojemi ministrami, 
a poprzedzony charakterystycznym orszakiem.

Dnia 28 t. m. miał miejsce główny pochód karna- 
w a łowy. Pogoda równie mu sprzyjała, słońce świeci- 
ciło i ciepło było wiosenne; to też od samego rana 
tłumy publiczoości snuły się bezustannie po ulicach, 
po większej części w maskach i z cliarakterystycz- 
nem karnawałowem ustrojeniem w grzechotki dre­
wniane, które za potarciem o ubranie, wydają odgłos 
naśladujący rozdarcie sukni. Grzechotki też owe sta­
nowią główną zabawę. Mężczyźni i kobiety wszelkie­
go wieku i wszelkich klas społecznych, biorą w tem 
udział. Ta wspólna publiczna zabawa, ubieganie się 
na wszystkie strony z grzechotkami, śmiechy i żarty 
podnoszą powszechuą wesołość. Wszystkie okna były 
otwarte, wszystkie balkony zajęte._ Rzucano na siebie 
Wzajemnie cukierkami i kwiatami, zaś mniej wybre­
dna publiczność zastępowała to grochem, pączkami 
"’ypełuionemi sadzą i serdelkami pełnemi piasku. 
2 okien sypano mąkę i całemi massami wyrzucano 
drobno pocięty papier.

Największy natłok publiczności miał miejsce na uli­
cach, którymi przeciągał orszak karnawałowy. Otwie­
rali go przebrani murzyni i beduini w malowniczych 
strojach konno, a składało go pięćdziesiąt grupp naj­
rozmaitszych, których treść dostarczyły sceny z co­
dziennego życia, uchwycone ze strony komicznej, albo 
oieżące sytuacje Europy.

I tąk postępował naprzykład Stammtisch z piwem,

zabawy nowoczesne, gruppa restauratorów, sceny knaj­
powe, uroczystości rodzinne, chrzciny, mamki z Alten- 
burga, wiuo węgierskie, welocypedziści (między niemi 
i dama), odkrycie Kanału Suezkiego.

Na wielkim rydwanie wysokością sięgającym drugie­
go piętra, zaprzęgniętym w dziesięć siwych koni, jechał 
sam książę karnawału otoczony swoim orszakiem. Za 
nim postępował podobnyź ekwipaż z pretendentkami 
do ręki i serca księcia, który, jak programm zabaw 
opiewał i tym razem zdecydować się nie mógł na 
wybór narzeczonej.

Całemu pochodowi towarzyszyło kilka orkiestr miej­
scowych, które jednak nie rywalizowały z postępującą 
muzyką dyletantów wykonywających „najnowsze utwo­
ry wykształconych znawców."

Byłto chaos dysharmonji i fałszywych tonów. Za­
raz po skończeniu pochodu orszaku karnawałowego 
rozpoczęło się tak zwane Corso, to jest sprzedaż ofiar 
pochodzących z fantów, tudzież różne widowiska ko­
miczne, na rzecz ubogich. Kilkadziesiąt tysięcy ludzi 
uczestniczyło w tej zabawie.

Szereg karnawałowych uroczystości zakończył wiel­
ki bal maskowy i rozdział zebranych pieniędzy pomię­
dzy biednych. — R.

X  Trzęsienie ziemi w zachodnio-południowej stro­
nie Niemiec, koncentrujące się dotychczas około Gross- 
geran, dotarły już teraz do Sackingen, w W. ks. Ba- 
deńskiem, miejscowości głośnej w dziejach, z urodze­
nia słynnego rycerza śmierci Franza von Sackingen.

X  Londyńskie pisma donoszą, że zręczność lino­
skoczki „panny Laury" występującej w tamecznym 
cyrku, daleko Blondina pozostawia za sobą. Mając 
albowiem nogi uwięzione w koszykach, idzie z zawią­
zanymi oczyma po nader wysoko wyprężonym drócie, 
nie grubszym od palca, i ażeby więcej działać na ner­
wy publiczności, niesie na plecach małe dziecię. Roz­
sądne dzienniki, a mianowicie „Daily News" i „Pall 
Mail Gazetę", oburzają się na te widowiska i doma­
gają się od wielkiego szambelana, czuwającego nad 
teatrami, aby tego zabronił.

X  Piszą z Port-Said, że po licznych usiłowaniach 
udało się wreszcie przyprowadzić koryto pod Sera- 
peum do normalnej szerokości 66 stóp, tylko na dłu­
gości 15" łokci skały zwężają jeszcze kanał o jakie 20 
do 10 stóp, głębokość wszędzie jest zadawalniająca. 
Rząd angielski zdejmuje mappę hydrograficzną kana­
łu, chcąc bowiem tą drogą wysyłać wojska do Indji, 
potrzebuje mieć dostateczną pewność, że mu transpor­
ty z niemi rozbijać się i tonąć nie będą  O, ci an-
glicy,jacy oni przezorni!

X  Jeneralny plenipotent Hr: Raczyńskiego zaprze­
cza w „Pos: Ztng“ wiadomości o sprzedaży dóbr Da- 
kowy i Wojnowic Doktorowi Strousbergowi._________

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Dzienniki francuzkie podają in extenso list infanta 

don Henryka, który był powodem pojedynku. Jest on 
gwałtowny, obrażający i inaczej na niego członkowi 
honoru odpowiedzieć niemożua było. Oprócz „Sieclea" 
żaden z dzienników nie stanął w obronie awanturni­
czego pretendenta. Ale zapominamy o zasadzie: de 
mortuis aut bene, aut nihil.

Wiadomości o śmierci hr. Montalemberta, prawego 
i światłego męża, który w każdej sprawie stawał po 
stronie słabszych i uciśnionych, a miał bez służalstwa



i zaparcia własnej indywidualności być jednym z n a j­
potężniejszych filarów kościoła, smutne wywarła w P a­
ryżu wrażenie.

Książę Napoleon, który m iał zam iar wybrać się 
w przydłuższą podróż, zaniechał jej, uważając, iż obec­
ny stan  rzeczy nie dozwala mu opuszczać kraju.

Piszą z Hiszpanji, że jenera ł Prim  w odpowiedzi na 
interpellację zaprzeczył twierdzeniu, jakoby istn iały  
jakiekolwiek dokumenty odnoszące się do wyspy Kuby, 
a  znajdujące się w rękach rządu Stanów Zjednoczo­
nych, oświadczył przytem, iż nie podpisywał żadnego 
aktu, któryby dotyczył układów z kongressem am e­
rykańskim  względem odstąpienia wyspy Kuby.

Banda karlistów licząca około 150 ludzi i dowodzo­
na przez niejakiego Ram oneta, w darła się do Katalonji 
w okolicach Flix’u. W ysłano gwardję obywatelską na 
ściganie jej.

Jen era ł Lersundi, gubernator Kuby, otrzym ał rozka z 
powracania bezzwłocznie do M adrytu, ale o ile się 
zdaje, nie uczyni mu zadość ze względu na obecny stan 
zdrowia. Nic zresztą nie wskazuje konieczności jego 
przybycia.

Stosunki dyplomatyczne pomiędzy kurją  rzymską, 
w osobie kardynała Antonellego, a ambassadorem 
francuzkim hr. de Banneville, są prawie żadne od 
początku b. m. Zw racała też uwagę powszechną oko­
liczność; że w d. 8 b. m. na wieczorze w Tuilerjach, 
cesarz, który rozm aw iał ze wszystkimi obecnymi am- 
bassadorami, ani ust nie otworzył do monsignora 
Chigi, nuncjusza Stolicy Apostolskiej.

Małżeństwo arcyksięcia austrjackiego A lberta , 
z córką ex-króla hannowerskiego, lada dzień przyj­
dzie do skutku. Cesarz Franciszek Józef dał swoje 
zezwolenie, którego dotąd nie można było u niego 
wyprosić. „Gaulois“ rzuca z tego powodu pytanie: 
„Byłżeby to wstęp do rewanżu za Sadowę?

„Presse“ wiedeńska donosi o zamknięciu rachunków 
banku austrjackiego. W ykazują one czystego zysku 
9 miljonów zł. reńskich (5,400,000), od których od­
ciągnąwszy fundusz rezerwowy i tantjem ę, pozostanie 
tyle, iż dywidenda na każdą akcję wyniesie 6 funtów 
szterlingów (37 rs. 80 kop.)

Inne dzienniki wiedeńskie utrzymują, że rząd w cią­
gu bieżącej sessji przedstawi wniosek do prawa, zapro­
wadzającego system bezpośrednich wyborów do rady 
państwa.

Reformy irlandzkie zam iast uspokoić naród, roz­
drażniły go: tenutrzym uje'albow iera, że to za mało, że 
one posłużą raczej na korzyść właścicieli, albo nielicz­
nych pracowników zaopatrzonych w odpowiednie fun­
dusze, a niezależuego od nich proletarjatu klassy ro ­
botniczej.

W Turcji uroczystości K urban-Bajram  rozpoczęły 
się w dniu 13 b. m. czyli w zeszłą niedzielę.

Wicekról Egiptu nakazał pod d. 13 b. m. bezzwło­
czne rozpoczęcie prac około portu w Aleksadrji.

Z Grecji przez długi czas dochodziły wieści o przy­
gotowującym się tam  zamachu stanu i przesileniu 
ministerjalnem , i wieści te, o ile się zdaje, nie były zu­
pełnie bezzasadnemi, bo jak  donosi „Patrie" król i 
ministrowie przedstawić m ają w Izbach projekt do 
prawa, zmieniającego niektóre artykuły  obecnej kon­
stytucji: dokonanie zaś tego ważnego aktu  odbędzie 
się w sposób jak  najlegalniejszy, z udziałem reprezen­
tantów  narodu, 

pepesza z Ameryki donosi, żo bill Sherman na, upo­

ważniający do zawarcia pożyczki 1,200 miljonów dol- 
larów, jaki temi czasy przez senat zanotowany zo­
stał, przedstawionym jest obecnie komitetowi uchwał 
i środków. Powszechne panuje przekonanie, iż będzie 
znakomicie zmienionym, albo odrzuconym zupełnie.

ODWAŻNY ZŁODZIEJ.

Kilkanaście dni tem u, około godziny 7ej wieczorem, 
jakiś młody człowiek wszedł do sklepu p. Carter, po­
życzającego na zastawy w Birm igham  i prosił o poka­
zanie zegarków złotych. Właściciel sklepu położył 
przed nim kilka, ten ząś schwycił nagle sześć czy ośm 
i mówiąc: „te będą moje“ zwrócił się ku drzwiom, 
gdzie go jednak zatrzym ała nieprzewidziana prze­
szkoda.

W  r. zeszłym p. C arter był ofiarą podobnej kradzie­
ży i u tracił w ten sposób kilka pierścionków, to też 
m iał się na ostróźności przeciw podobnym wypadkom. 
Ile razy przychodził któś, aby obejrzeć kosztowne 
przedmioty, p. C. zam ykał drzwi za pomocą spręży­
ny znajdującej się za kontuarem , i to właśnie zro­
bił w tej chwili.

Złodziej mając odwrót przecięty, zwrócił się żywo 
ku właścicielowi sklepu, który także rzucił się na nie­
go, chwytając go za piersi. Chcąc się wyrwać, złoczyń­
ca ukąsił w ram ię p. C. tak silnie, że przez odzież ska­
leczył mu ciało.

Żona właściciela sklepu słysząc hałas, przybiegła 
na pomoc mężowi; wtedy napastnik zwrócił się ku niej, 
ukąsił ją  w palec aż do kości, wyrwał jej garść włosów 
i kolczyk, poczem zrobił rozpaczne wysilenie, aby się 
wyrwać z rąk  p. Cartera. Udało mu się to w części i 
zdołał wyciągnąć z kieszeni nóż otwarty, którym  za­
groził p. C., mówiąc: a teraz zasztyletuję was;“ p. C. 
uchwycił go za rękę i przyparłszy do ściany s ta ra ł się 
go rozbroić. W tej walce p. C. otrzym ał kiłka ran  
w szyję, w tw arz i w ręce.

Tymczasem pani C. zdołała otworzyć drzwi, i zawo­
łać  o pomoc. Jeden z nadbiegłych na jej krzyk F ran ­
ciszek Jonas, rzucił się na pomoc p. C., lecz został 
przewrócony przez złoczyńcę i raniony sztyletem 
w twarz i w szyję. Byłby otrzym ał trzeciąY anę, gdyby 
inny młodzieniec nazwiskiem Cridlaud, nie zatrzym ał 
ręki zabójcy.

Teraz dopiero udało się p. C., powalić swego prze­
ciwnika i ubezwładnić go, przygniatając mu brzuch 
kolanem, ściskając szyję tak  silnie, że mu twarz 
zczerniała. W tym stanie jesze napastnik s ta ra ł się 
bronić i dopiero zupełne wyczerpauie sił, zm usiło go 
do zaprzestania walki.

Aresztowany i odprowadzony do w ięzienia, oświad­
czył, że się nazywa Jerzy Fisher, ma la t 23 i od 4ch 
dni wyszedł z więzienia, w którem  przepędził 15 mie­
sięcy za kradzież podobną do tej, jak ą  chciał popeł­
nić u p. C. Gdy go badano, przybrał minę skrom ną i 
żałującą; mówił, że czuł, iż Bóg mu tego nigdy nie 
przebaczy, że pił przez cały dzień, że gdyby nie to, 
nie byłby się nigdy dopuścił czegoś podobnego.

Rzadko napotkać można w jednym człowieku r a ­
zem tyle obłudy i tyle odwagi.

Redaktor, W. Szymanowski.

— W  roku 183* ną  drzwiach jednej z gościnnych 
izb przy H ąadłu Riedla, przy ulicy Newę-Senatorskiej



czytaliśmy skreślone ręką nieżyjącego już autora te 
wyrazy:

„Gdzie się kolwiek obrócę, jednogłośnie słyszę11 
„Że u Riedla najlepsze Wina i Sztokfisze11.

Z czasem rywalizacja wiele handlów tego rodzaju 
pomnożyła, i takowe o ile ze znajomością i staraniem 
są prowadzone, powinny mieć równie dobre wina, ale 
co do sztokfiszu, to Riedlowski Sztokfisz, jakby tam 
posiadano osobny sekret przyrządzania, trzyma trady­
cyjne pierwszeństwo przed wszystkiemi. 
___________________________ K. M. Emeryt. _____

— Wczoraj, JW. Hrabia Namiestnik, będąc w za­
kładzie fotograficznym, Klocha Dutkiewicza, zwiedzić 
raczył zakład nowy fototypji, założonej przez Bayera 
i Dutkiewicza, w którym, po szczegółowem obejrze­
niu samego zakładu i przedmiotów gotowych w róż­
nych gałęziach sztuki,okazał największe swe zadowo­
lenie, podziwiając tryumf, do jakiego sztuka fotogra­
ficzna doszła. Przytem nadmienia zakład, że przy 
pracach tych, odkryto ważny środek utrwalania kolo­
rowanych fotografji, tak, że ich niepodobieństwem 
zmyć, dodając im żywszych kolorów i połysku.

- 2 0 3 0 —
— Komitet Towarzystwa Harmonji, niniejszem za­

wiadamia, że w piątek d. 18-go marca r. b., danym 
będzie Koncert i Wieczór tańcujący. Bilety dostać 
można we czwartek wieczorem w lokalu Towarzystwa.

(1—2) (2,003)
— W sobotę, d. 7/19 b. m.,'urządzoną zostanie w Prado 

zabawa w charakterze zwykłych tego rodzaju zabaw 
do godziny 12tej w nocy. Ponieważ w dzień ten so­
lenizantami są Józefowie i Józefy, cyfra więc ich, na 
wielkim transparencie, jaśnieć będzie otoczona kolo­
salnym wieńcem kwiatów; zaś podczas nowej polki, 
skomponowanej i ofiarowanej przez orkiestrę w Prado 
wszystkim solenizującym dnia tego, cyfrę ich i cały 
transparent oświetlą ognie bengalskie. O godz-. 12tej 
odtańczony zostanie w kostiumach, komiczno- chara­
kterystyczny taniec „Lejbe i Sora.“ .— Omnibusy 
z placu teatralnego na miejsce, i napowrót w nocy, 
niezawodnie kursować będą. — 2043—

— Od niejakiego czasu, p..„. Izabella S. (po­
dana tylko cyfra), wynająwszy mieszkanie w pobliżu 
mnie przy ulicy Ki akowskie-Przedmieście, podejmuje 
się robót damskich, jako to: okryć, sukien i t. p. 
Uważam więc za swoją powinność oznajmić Szanownej 
publiczności, że z rzeczoną p. „Izabellą $ • “ pracownia 
podpisanej żadnej wspólności nie ma.

Izabella Siarczyńska, 
Właścicielka pracowni sukien damskich i okryć, 

(1—3)—2044— w domu Nr 431 (nowy 47).
— Porozumiawszy się z p. Józefem Grabowskim, 

kupcem w Petrokowie, w sklepie tegoż, obok istnie­
jącej już sprzedaży detalicznej, herbaty mojej firmy, 
z dniem dzisiejszym otwieram sprzedaż hurtową.

Panowie kupcy zatem, w Petrokowie i bliższych 
okolicach tego miasta zamieszkali, nadal z zamówie­
niami swojemi na herbatę mojej firmy, z interessu 
własnego, zechcą się zgłaszać do sklepu p. J. Grabow­
skiego, gdzie takową obsłużeni będą znpełnie w tych­
że samych gatunkach i ną tąkichże samych warun­
kach jak w składzie moim w Warszawie przy ulicy 
Miodowej, Nro 496.

Warszawa, dnia 14 (28) lutego 1870 roku.
(4—4) — 1473 - Piotr Orłów.

TYMCZASOWE OGŁOSZENIE.

St. Petersburskie Towarzystwo Rękodzielnicze zagra 
nicznych Płócien, oraz Bielizny gotowej etc. etc. etc.

pod firm$ALBERTA KOHIA,
ma honor niniejszem Szanowną Publiczność zawiado­
mić, że za zgodą swy ch zakładów handlowych w Pe­
tersburgu, Moskwie i Tyflisie, wysłało tu na miejsce, 
sposobem próby, obfity zapas najwyborniejszych ga­
tunków Płócien i Bielizny stołowej, oraz koszul tak 
męzkich, jak i damskich, tudzież materji wełnianych 
i t. d., a Zastępców swoich upoważniło do jak  najtań­
szej sprzedaży wyżej wspomnionych, towarów.

Si. Petersburg dnia 27 lutego 1870 r.ALBERT HOHf.
Stosownie do powyższego, mamy honor oświadczyć, 

że z końcem jeszcze bieżącego tygodnia rozpoczniemy 
tę tak tanią Sprzedaż i to na Krakowskiem Przedmie­
ściu, w trzecim domu od kolumny Zygmunta, naprze­
ciwko Nowego Zjazdu (dom Wgo Dobrycza) Nr 455, 
gdzie na ten cel Magazyn nasz otwieramy.
m m J— L - _ ^W38—^ J B A g T lg P C A ^

Skład Zegarków (renewskiclf
M J. AUGUSTYNOWICZA,

ulica Królewska, w narożnym domu Wgo Beyera, Nr 412a, 
rekomenduje wielki assortyment Z e g a r ó w  B a l o n o ­
w y c h  z najświeższych modeli, złoconych, pod kloszami, F a 

bryk Francuzkich, po cenach bardzo przystępnych. 
_______________________  (1—4)__________  — 1807 —

Mam zaszczyt ogłosić, że dla prędszej wyprzedaży, wszel­
kie N Y Y U O I1 Y  J U B I L E R S K I E  w Sklepie moim 
przy Krakowsliem-Przedmieściu pod Nrem 416, w blizkości 
Poczty, sprzedawać będę po cenach jak  tylko można naj­
tańszych. Z m ów ienia  na nowo roboty, jakoteż reperacje, 
nadal przyjmuję. B  i H a b a r e u l c z .

(2 - 6 )  . _ ] S3 3 _

W . B O  G Ł Ó W N E G O  S K Ł A D U " " ^

S. SZTROKOWA,

i
przy ulicy Nowo Senatorskiej, w domu W -go Boka 

pod Nr 477a.
Nadszedł znowu transport K a w i o r u  świeżego 

AstraehańsŁiego, mało solonego i prassowanego ta ­
kiegoż; oraz Groszku i Sera zielonego, Siomgi, Ł oso­
sia wędzonego, Minogów rygskich, Szamai czyli Sie­
law morskich, Siedzi pocztowych, Śledzików wędzo­

ny nych Archangielskich, Grzybów suszonych i maryno- jj£k 
^  wanyth, Stokfiszu świeżego tegorocznego, Wyziny i f  
® Krymskiej, W iziki i Karuku rybiego, Sardynek, Ma- w  
J f  ®ar(^ h  marynowanych w słojach (Kilki zwane), M 
m  Buljonu Wołyńskiego w najlepszych gatunkach, Sala- m 
Hi mi Moskiewskich, Konfitur Kijowskich, Marmolady % 
H  i t .  p.— S. S z y r o k o w .  (4 —7j — 1429 —

Ś w ie ż y  transport OSTRYG  
Ostendzkich, otrzymał Skład Win i D e­

ra®,w likatesów,
Antoniego Stępkow skiego.
________ ( 1 1 7 — 0) — 6 9 9 0 — 11 i  593)

O k o w i t y  płacono dnia i6go marca za wiadro od rs. 3 
kop. 73 do rs. 3 kop. 77 V3; za garniec od rs. l kop, 21 */a do 
rs. 1 kop. 23-



K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J.
D u ia  5-g.i (17  M arca) 1870 r

M o n e t y  1 P a p i e r y .

P ó łira p e rja ły  R c s . — k .  — rs . —  k. —
D ukaty  H o lien . rs . —  k . —  rs. — k. —
O biigi sk a rb o w e  lo o  r s , (o p ró c z k u p .)
L is ty  Z a s t. 3 o k re su , I ,  s. za  rs . 100 
L is ty  Z a s t. 3 o k resu , I I  s. z s r s .  lo o  
O b lig iT o w a rz y s tw a  K re d . Z iem sk iego
L is ty  lik w id acy jn e  za  r s r .  1 0 0 .............
B ilety  B a n k u  C e sa rs tw a  z  r. i 8 6 0 . . !
N ow a R os. p o ży czk a  p re m . z r .  1 8 6 4 .

». » „ z r . 1866.
A kcje D rogi że l W a r .-W ie d .z a  sz tu k ę  
Akcjo D rugi że l. W a rsz .-B y d g o sk ie j .
A kcjo G łów . T ow . R o ss. D ró g  ż e l . .
A kcjo D rogi że l. W a rsz .-T o re s  o l . .
O bligacje  ko le i ż e lazn e j T e re s p o lik ie j
A kcje K olei Ż a l. F a b r .  L ó d z ..............
%  L is ty  zas ta w n e  ro s s y js k ie ...............

W a rto ść  ą u p u u u  b ież : od  L is t. Z a s t. rs . —  Kop- 9 S ' /3.
O d L ik w id acy jn y ch  rs. 1 ko p . 7 ’; 0.
Berlin:  W eksel 100  t a l . 2 m. rs. 1 2 0 k . 8 2 ’/» r a - 1 20  k- 6 7 '/ ,  
L o n d y n  3 M. I  fu n t s t. rs. 8 k  3o rs 8 k . 28.
1’a r y i  W ek se l 2 m. z a  300 fr. r s ,  98 k . 85 rs. —  b. —  
W iedeń. W e k  2 m. za  150  w. a- rs . 99 k . 30 r s  99 k . —

C e n y  T a r g o w ę  W a w z a w s l i l e  - D .  le g o  M arca  
p łs c m o  za  k o rz e c  p sz en icy  od  rs. 5 kop . 40 do  r3. 6 kop. 
3 7 '/ j i  ż y ta o d i-3 . 3 kop . 82 do rs. * k o p .— ; ję c z m ie n ia  4 - ro
i dw u rzęd o w eg o , o d  rs . 2 k o p . 85 do rs . 3 kop . i 5 ; Ow sa 
od  rs. 2 kop . 10  do rs . 2 k o p . 35 K a r to f l i  od  rs . 1 kop- 
— do rs. 1 k o p . 1 2 % ;.

Ż ąd an o  |  P łaco n o

K tiu le  i kop . ar.
— ___ _ _
95 74 95 41
95 40 95 7

77 — 76 67

155 25 154 75

73 ' 72 -

117 - — -

109 0 n
—

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o  —  Z a  p o zw o len iem  C e n z u ry  K ząilow ej.

HARMONIA.
W  Piątek, ilnln 1 8go Maren 1 8 7 0  rokn,

PI4TY WIECZÓR MUZYKALNY.
P R O (1 R A ](:

1. K w a r te t  sm yczkow y, H a y d n a .
2 . W ęd ro w iec , P ie śń  S c h u b e r ta , n a  a lt.

a |  S o u v en ir  de  N ap les . 1 P a r is h -A Iv a rs ’a .
b) L a  C ascad e . ) N a  arfę .

4. W s r ja c je ,  P ie śń  ,,A n  A le x is ,“  F a h r b a c h a ,  n a  f le t  i
fu rto p jan .

5. A rja  z o p e ry  , ,F a w o ry  t a , “  D o n ize tteg o .
6. W a rja e jp , K w a r te t  A  d u r , N r  5, B e ith o v e n a .
7. D iv e r tis se m e n t z te m a tó w  o p e ry  „N ie sz p o ry  S y c y lijsk ie ,‘‘

Kutnmera.
P o c z ą te k  o g o d z in ie  8 1/ , .

(1 — 1) — 2 0 0 4 —

FKIOMBSf X tT IR l ,
D ziewica, Olbrzym,

„ F L O R  A , “
piękność Reńska,

je d y n a  w obecnem  s tu le c iu  k o lo ­
sa ln eg o  w zro stu  k o b ie ta , o k a z y ­
w ać się  b ęd z ie  c o d z ie n n ie  o d  g o ­
dziny  l i e j  z r a n a  do 9ej w ie c z ó r, 
w dom u W go G rodzick iego , n a  

K ra k o w sk ie m -P rz e d m ie śc iu .
C e n a  m i e j s c :  

P ie rw sz e  m ie jsce  K op. so  i 
K op . 5 n a  ubog ich .

D ru g ie  m ie jsce  K op. 15. 
D z iec i do la t  lo c iu  p ła c ą  p o ­

łow ę. (3 — 5) - 1 9 2 9  —

POWIDŁA WĘGIERSKIE
fu n t po K op . 1 0 — 1 2 , 

p o le c a  S k ła d  O w oców  z G a lic ji,
F e .  W  S i  Ó  B  E  Ł ,

ob o k  K o śc io ła  Sgo K rzy ża , N r  406/7 .
f l — 51 — 20,35 —

'V

Dowiadujemy się, iż znany tutejszy 
Dom Handlowy pod firmą,:

C. J. FREUND,
wkrótce otworzy na wielką-skalę Skład 
wszelkich wyrobów tabacznych wyłącznie 
z fabryki

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 
15 (415), wprost pałacu po-Namiestni- 
kowskiego.

( 3 - 4 )  —  1659 —

^  ,   — -............
M am  z a sz c z y t d on ieść  S zanow nej P u b liczn o śc i, iż  n a d sz e d ł 

z n acz n y

Transport Prześcieradeł
p łó c ie n n y c h  g o tow ych , po  cen a c h  n a s tę p u ją c y c h : J e d n o
P rz e ś c ie ra d ło  rs. 1 kop . 40, rs , 1 ko p . 55, rs. 1 kop . 65, 
r s .  2, rs. 2 kop . 25  i r s  2 k. p. 75, do  S k ła d u  P łó c ie n  i 
B ie lizn y  S to ło w ej, o ra z  gotow ej B ie lizn y  m ęzk ie j i d am sk ie j, 
z k tó re m i to  a r ty k u ła m i po lecam  się  w zględom  S zanow nej 
P u b liczn o śc i. J a k ó l i  F e i i i j g s t e l n .

U lic a  D łu g a . H o te l  N iem ieck i, N r 584.
14 — 5) —  1466 —

il O UD K A SZ L U  i
I * t \ t e  t l e  |  i i j u b e  gum m ow e c u k ie rk i n ie z b y t s ło d k ie  (® 
fu n t k. 50, o ra z  M l o d o  w e  p rzy jem nego  sm ak u  i S l a -  c® 
z o w e  z gumma. ta k ż e  fu n t kop. 50; d ru g i g a tu u u e k  
Ś l a z o w y c h  fu n t kop. 37 V2, w  F a b r y c e  F i l -  
k r ó w  » c * ł e r o w y « h  t  K a r m e l k ó w  JT. r 1 
J A N O W S K I E C ł W ,  u lic a  S e n a to rsk a , N r  457 
dom  n a ro ż n y , w p ro st ko lu m n y  Z y g m u n ta , o b o k  dom u 
W  go D o b ry cza . (2— 3) —  1864 —  r®

^ r r r r r r r r r r r in r
TEATR W1ELHV.

D ziś: n » . \  B F C E F A Ł O  ( s e e n a ) .  — M A Ł Ż E M -  
N T W O  P R Z Y  L A T A M I A C I I . - C Ó B R A  Ź Ł E  
N T R Z E Ż O Y A .

J u tro :  R O M E O  I  J H I i J A

TEATR ROZMAITOŚCI.
D ziś: SW 1V C I B O Y E H A .

D O D A T E K '



DODATEK do KEM EM  mRSZAWSKEEGO ‘Hr 59
Czwartek. — Dnia (5 ) 11 Marca. —  Rok 1870.

IA  WIELKI POST:
KSIĄŻKA RELIGIJNA, 

N I E P O S P O L I T E J  W A B T O ń C I .

S)®M i  MSA
l l z l e f t o  »  r n d z s i j u  T o m a s z a  a  B e n t p l f i ,

tłum aczona z łacińskiego 
przez

K s .  A  S .  K R A S I Ń S K I E G O ,
B iskupa W ileńskiego, Stej Teologji D oktora.

Cena z 90 kop. zniżona na 50 kop. 
z przesyłką pocztą 65 kop.

D la nieznających „Drogi do Ń l e ! » a “  przytacza się 
dosłowna przedm ow a Jego  E m inencji B iskupa K rasińskiego.

,,K siążka  ta  n ie w duchu czasu, k tó ry  z w iekam i się 
zm ienia, ale  w duchu Bożym je s t napisana. Pobożny a u ­
to r  je j, w kró tkości i prostocie ewangelicznej, n a jw ażn ie j­
szą naukę, bo naukę życia w niej zam knął. Nie ma na celu 
podobać się, nie dzia ła  na  im aginację, n ie  porusza n am ię t­
ności, a le  zdrow y pokarm  dla duszy podaje. D latego n ie 
należy  ona do rzędu  książek, k tó re  raz  przeczytawszy na 
zawsze porzucić m ożna. Owszem, jeśli z niej chcesz ko ­
rzystać , dobrej wiary czytelniku, czytaj j ą  i odczytuj co- 
dzień po rozdziale, w reszcie po jednej k a rtce , ja k  Tom asz 
a Kem pis; a niech to  czytanie będzie codziennej modlitwy 
dopełnieniem . Słuchaj rad , jak ie  tu  znajdziesz, jak  s łu ­
chasz głosu k ap łan a , k tó ry  na spowiedzi n ie do twego ro ­
zum u, ale do twojej duszy, w im ie wieczności mówi. A gdy 
w niej zasm akujesz i to codzieane czytanie do życia swego 
Stosować zaczniesz, możesz być pewny, żeś ju ż  na drodze 
zbawiennej stanął. W ięcej się na  rozm yślaniu u K rzyża 
Chrystusowego, niżeli w szkole filozofów nauczysz. Boże 
pobłogosław  ten  chleb duchowny i tych, k tó rzy  go z b a ­
wiennie pożywać b ęd ą .“

Skład  główny w księgarni Iflauryeego Orgelbran­
da, przy ulicy K rakow skie Przedm ieście, N r l nowy, n a ­
przeciw  posągu K opernika. Nabywać też  m ożna w L u b li­
nie u  S. A rcta, w K aliszu u H u rtig a  i M ittw ocha, Cohna 
w Częstochowie i S trum pfa w Siedlcu. (2— 31 — 1749—

W yszło z d ru k u  i je s t  do nabycia we w szystkich księ ­
garniach  m iejscowych i na  prow incji, dzieło p. t.:

Ul 7
JM W IBS,

Deutschland’s Kunstschatze
eine Sammlung, der hervorregendsten Bilder der Ber­
liner, Dresdener, Munchener und Wiener

g a llerien
mit erlauterndem Text von Adolph Goerlins, mit ei- 
ner Reihe von Portraits  der bedeutendster Maler mit 
biograpłuschen Noten, von A. Woltmann und B Meyer 

Ma ono tę wyższość nad dotychczas wyszłemi dzieła­
mi tego rodzaju, że podaje tylko to , co je s t  najsławniej­
szego w słynnych galerjach miast pomienionych nie 
przynosząc rzeczy miernych, że oprócz treści obra­
zów umieszcza i portrety mistrzów, wraz z krótką 
ich biografią. Jest to niezaprzeczenie wielki pustęp na 
tej drodze wydawnictwa, połączony z praktycznością, 
a nadający dziełu temu podwójną wąrtość, bo wartość 
sztuki i wartość historyczną.

Przytem reprodukcje obrazów są świetne w całyn  
znaczeniu wyrazu tego, jak to najlepiej każdy sam o- 
cemc może, pierwsze zeszyty bowiem dzieła tego na­
deszły już do KSIĘGARNI i Składu nut muzycznych- 

F e r d y n a n d a  l l u s i c k .  
przy ulicy Senatorskiej Nr 496, wprost pałacu Pry­
masowskiego. J

Dzieło to treściwie i starannie zebrane, obejmować 
będzie około 60  zeszytów, co 3 do 4ch tygodni wycho- 
dzących. Cena Zeszytu tylko kop. 30.
   (3—6) — 1689—
Pierwsze iilustrow ane polskie pismo ogrodnicze pod ty t-

i'LOBA,
czasopism o Botam czuo-O grodnicze, organ Lwowskiego T o­
warzystw a Ogrodniczo Sadowniczego, wychodzi we Lwowie 
od 1-go Stycznia r. b. pod redakcją  W ładysław a T yn iec­
kiego, w zeszytach m iesięcznych. Nowe to pism o perio ­
dyczne zaleca się taniością i praktycznością p rzy  bardzo
m ałej prenum eracie wynoszącej:

rocznie w W arszawie rs  4, 
półrocznie „  rs. 2, 

n a  prow incji z p rzesy łką rocznie rs. 4 kop. 50,
półrocznie rs. 2 kop. 25 .

w » r 6. r * “ eTailr PrzD > u je  K sięgarn ia  G e b e t h n e r a  1 
t t u l r l a .  w W arszaw ie. ( 1—3) _  i 9 5fi _

według ob rządku  B,zym sko-Katolickiego K ościoła, z dołącze­
niem  niek tórych  szczegółów o  c e r e m o n i a c h  w te  dnie 

św ięte spraw ianych.
Nowe wydanie tej książki do N abożeństw a W ielko- 

Tygodniowego, oddawna w hand lu  wyczerpniętej a przez 
w iernych ciągle poszukiwanej, znajdzie niew ątpliw ie to samo 
uznanie co poprzednia jej edycja.

Cena egzem plarza R s  I .
Skład główny u GEBETHNERA i WOLFFA w  Warszawie.

(3 —  3 ) — 1618 —

— o  ile sztuki piękne na ogólne wykształcenie 
wpływają wiadomo jest każdemu, one to bowiem wy­
radzają w nas ten smak i zamiłowanie w tem co jest 
piękne i wzniosłe.
, Korzystać więc z każdej sposobności kształcenia 

się na tej drodze obowiązkiem jest każdego myślącego 
człowieka, tembardziej, jeżeli mu środki ku temu sa 
ułatwione.

Jednym z najpiękniejszych nabytków w dziedzinie 
sztuk pięknych jest nowo wychodzące w Lipsku dzieło 
Pod tytułem.

N akładem  Ju ljan a  M iillcra, przy  ulicy Senatorskie j, 
w prost parafji S-go Antoniego, N r 467b ,  wyszły kom pozy- 
Cje na  fo rtep ian , przez S trau ssa : R t i r g - e r s i S n  W a l  
m e r ,  cena kop. so, D e r l e h o l e  Q u a d r i l l e  z m o ty ­
wów opery Offenbacha, cena kop. 3o; do nabycia w sk ła ­
dach M uzycznych w W arszaw ie i na  prowincji: u A rz ta  
w  L ublinie, u  H u rtig a  i M ittw ocha w Kaliszu.

BO NIESSENIA..
Magistrat Miasta Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 12124) 
M arca r. b o godzinie I 2ej w południe, odbędzie się w Sali 
Posiedzeń M agistratu , licy tacja  in m inus przez opieczętow a­
ne dek laracje  n a :  pobudowanie parknnu  murowanego p rzy  
cm entarzu  M ahom etańskim , po za rogatkam i Pow ązkow- 
skiem i położonym , od summy wykazem kosztow na rs. ib so  
w yraźnie na  rubli tysiąc sześćset p ięćdziesiąt obliczonej 
w w arunkach zamieszczonej i do niniejszej licytacij podanej’ 

Mający przeto  zam iar ubiegania się o takow e p rzedsieb ier 
stwo, mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznnczonem  na 
ręce  p. o. P rezyden ta  M iasta, opieczętow ane d ek larac je  nani 
sane podług wzoru niżej zamieszczonego, a  w tvch „
Heram i, bez skrobania, popraw ek "p rzek re śleń , w y p i .^



ja k i  odstępują procent od summy wykazem kosztów  objętej 
i do niniejszej licytacji podanej.

N adto do deklaracji w inien być dołączony kw it Kassy 
Głównej Ekonom icznej M iasta  W arszawy, n a  złożone w te j­
że  wadjum w ilości Rs. 165, i n a  koszta  ogłoszenia Rs 10, 
k tó re  n ieutrzym ującem u się przy licytacji na tychm iast zw ró­
cone będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzen ia  w W ydziale Adm inistracyjnym , każdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych.

W zór do deklaracji •
W  sku tek  ogłoszenia z d n ia  . . podaję niniejszą deklarację, 

iż podejm uję s ię : pobudow ania pa rk an u  m urowanego przy 
C m entarzu M ahom etańskim  po za  rog a tk ą  Powązkowską 
położonym  za summę anazlagową wynoszącą rs. 1650 (wypi­
sać litowani) i odstępuje  od takow ej procentów  NN. (wypi­
sać literam i), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom  w w arunkach licytacyjnych zamieszczonym.

K w it na  złożone w K assie Głównej Ekonom icznej M iasta 
W arszaw y wadjum  w ilości R s. 165, i na  koszta ogłoszenia 
Rs. 10, p rzy  n in ie jszem  załączam .

S tało  moje zam ieszkanie w NN, p isałem  dnią NN.
(Podpisać w yraźnie im ie i nazwisko).

P. o. Prezydenta,
Jenera lnego  Sztabu , Je n e ra ł M ajor W itkowski.

N aczelnik K ancella rji, Zdzltowieeki.
(8 — 3) — 1582 —(D. W.)

Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w d. 26 M arca 

(7 Kwietnia) r. b., o godzinie I2ej w południe, odbędzie się 
w Sali Posiedzeń M agistratu , licy tacja  in  plus, przez opie­
czętow ane deklaracje, a  po rozpieczętow aniu  tychże n a ty ch ­
m iast dalsza pom iędzy obecnymi konkuren tam i, k tó rzy  de 
klaracje  złożyli, licy tacja  g łośna od summy jak a  n a jk o rzy st­
niej zadeklarow aną zostanie, na  jedno-roczne, to  je s t  od 
dn ia  19 Czerwca (1 L ip c i)  r. b., do tegoż dnia i m iesiąca 
1871 r., w ydzierżaw ienie Possessji N r2 6 2 iA  położonej przy 
Nowym -Zjezdzie, prowadzącym  do M ostu A leksandrow skiego, 
w raz z m ieszczącą się tam że Ł aźn ią , W annam i i P raln ią, 
na  rzecz podatków  m iejskich o p ła t skarbowych i t. p. zaję- 
zej, od summy dzierżaw nej na  Rs. 20 ,0 0 0 , w yraźnie n a  R u ­
bli srebrem  dwadzieścia tysięcy  ustanowionej, w w arunkach 
tam ieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto  zam iar ubiegania się o takow ą dzierżawę, 
mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem, n a  ręce 
p. o. P rezyden ta  M iasta  opieczętowane d ek la rac je , napisane 
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych w yraźnie l ite ­
ram i, bez skrobania, popraw ek i p rzekreśleń , wypiszą po- 
stąp ioną przez siebie summę dzierżaw ną.

N adto do deklaracji winien być dołączony kw it K assy  
Głównej Ekonom icznej M iasta W arszaw y, na złożone w tejże 
wadjum w ilości Rs. 2,000 , i na  koszta ogłoszenia Rs. 1 ft, k tó  
re  nieutrzym ującem u się przy licytacji natychm iast zwrócone 
będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji, oraz 
inw entarz ruchom ości, są do przejrzen ia  w W ydziale A dm i­
nistracyjnym , każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

W zór do deklaracji.
W sku tek  ogłoszenia z duia . . . .  podaję niniejszą dek la­

rację, iż podejm uję się zadzierżaw ić Possesję N r 26 2 1A, 
w W arszaw ie przy Nowym Zjezdzie położoną, wraz z m iesz­
czącą się tam  Ł aźn ią , W annam i i P ra ln ią , na  rok  jeden , to 
je s t  od dnia 19 Czerwea (1 L ipca) r. b., do tegoż dn ia  i 
m iesiąca 1871 r., ofiarując za  takow ą dzierżaw ę NN, (wy­
pisać literam i), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom  w w arunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na  złożone w Kassie Głównej Ekonom icznej M iasta 
W arszaw y wadjum  w ilości Rs. 2 ,0 0 0 , i na  koszta ogłoszenia 
Rs. 15, p rzy  niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N N ., p isałem  dnia NN.
(Podpisać w yraźnie im ie i nazwisko).

P. o. P rezyden ta,
Jeneralnego Sztabu, Jenera ł-M ajo r, W itkow sk i.

N aczeln ik  K ancellarji, Zdzitow iecki.
(2—3) — 1525— (D. W )

O g ł o s z e n i e .
W arszaw ski Z arząd  Akcyzy uw iadam ia, że  n a  zasadzie  

rozporządzenia P an a  M in istra  F inansów , z 15 zeszłego 
Stycznia, za  N r 47., odbędzie się w dniu 23 m arca (4 kw iet­
nia), w b iurze  W arszaw skiej Izby  Skarbowej, w dom u Z a­
rządu M inisterjum  Finansów  pod Nrem  744, przy ulicy 
R ym arskiej, licytacja na  dostaw ę soli z A ustrji i z Ciecho­
cińskiej warzelni, do m agazynów Skarbow ych K rólestw a 
Polskiego w przeciągu dwóch lat, począwszy od dnia 20 
m arca (1 kw ietnia) 1871 roku.

Dostaw a soli odbywa się wodą, lądem  i po kolei ż e ­
laznej.

Ilość roczna soli, mającej się dostarczać do magazynów, 
m oże się przybliżenie rozciągać:

a) z A ustrji do 2,700,000 pudów.
b )  z C iechocinka do 400 ,000  pudów.
Sum m a za  przewóz soli dostawcy rocznie w ypłacana, 

stanow i około 300,000  rubli.
L icy tacja  odbywać się będzie za  pomocą dek laracji o p ie­

czętow anych, po otw arciu k tórych  rozpocznie się głośna li­
cytacja pom iędzy konkurentam i, k tó rzy  złożyli deklaracje. 
Zacznie się licytacja in minus od procentu, k tó ry  w d ek la ­
racjach  okaże się  d la sk a rb u  najkorzystniejszym

P rocen t ten  ustanaw ia Bię od ceny obecnie p rak tykow a­
nej za dostawę soli, to je s t  14,3%  niżej od cen tabelnych , 
podanych w w arunkach licytacyjnych

K onkurenci, k tórzy  złożyli deklaracje opieczętowane po­
winni się stawić na oznaczony czas i m iejsce, osobiście lub 
też  za pośrednictwem  osób opatrzonych w form alne p e łn o ­
mocnictwo.

Gdyby do licytacji p rzystąpić m iała spó łka  złożona z k il­
ku osób, to  one powinny wybrać z pom iędzy siebie osobę, 
w yłącznie m ogącą działać w im ieniu spółki i znajdow ać się  
w sali posiedżeń; w razie zaś, jeżeliby  licytacja przy sp ó ł­
ce się u trzym ała , to osoba w je j im ieniu licytująca, za 
głównego dostawcę uw ażać się będzie.

P rzystępujący do licytacji obowiązani są przedtem  złożyć 
w W arszaw skiej K assie G ubernjalnej w adjum , w ilości rsr. 
50,000 gotówką, lub też  w pap ierach  procentowych, według 
kursu  przyjętego w stosunkach  ze skarbem .

Dotychczasowi dostawcy uwolnieni są od sk ładan ia  now e­
go wadjum, dostatecznem  z ich strony uw ażać się będzie 
oświadczenie, że  wadjum  złożone przy obecnie obow iązują­
cym kontrakcie, pozostaw ia się dla dalszego zapew nienia 
skarbu.

Z łożone wadjum bezzw łocznie zwraca się osobom usuw a­
jącym  się od licytacji; tej zaś osobie, k tó ra  się przy licy ­
tacji utrzym a, wadjum będzie zatrzym anem , i zaliczonem  
jak o  waójum wymagane w w arunkach licytacyjnych.

Osoba, k tó raby  nie podała deklaracji opieczętow anej i 
kw itu kassowego ze złożen ia  wadjum, nie będzie dopuszczo­
ną do głośnej licytacji.

Inne szczegółowsze w arunki i wyliczenia cen przew ozo­
wych mogą być przejrzane:

W  Warszawskim Z arządzie Akcyznym  i we w szyttkich 
red ak c jach  wiadomości gubernjalnych.

D eklaracje p isane być powinny na pap ierze  stemplowym 
wartości 70 kopiejek, według wzoru niżej zam ieszczonego i 
podane panu Z arządzającem u W arszaw ską  Izbą Skarbow ą, 
do godz. 12 w południe, 23 m arca (4 kw ietn ia), o tw orzenie 
zaś w szystkich podanych deklaracji nastąp i na  posiedzeniu  
W arszawskiej Izby Skarbowej, o god. 12 '/. tegoż dnia, po­
tem zaś niezwłocznie licy tacja  głośna się rozpocznie.

N a kopercie, oprócz adressu , powinno być dodano": „D e­
klaracja  na dostawę soli skarbow ej.“

Wzór do deklaracfl.
„W  Bkutek ogłoszenia W arszaw skiego Z arząd u  Akcyzne- 

go z dnia 21 lutego za N r sk ładając  przy  niniejszem  
Kwit W arszaw skiej K assy G ubernjalnej z dnia 
za Nrem , na  złożone przezem nie wadjum , w^ ilości rs r . 
50 ,00 0 , p ięćdziesiąt tysięcy  rub li, dek laru ję  niniejszem , że 
podejm uję się dostawy soli do magazynów skarbow ych  K ró ­
lestw a, w przeciągu dwóch lat, począwszy od 20 m arca 
(1 kwietnia) 1871 r., zgodnie z w arunkam i licytacyjnem i, 
k tó re  bez żadnego w yjątku spełnić obowiązuję się. Oświad­
czam przytem , że na dostawę jednego puda soli do w łaści­
wego m agazynu, p rzystaję  na cenę wymienioną w tabelach, 
przyłączonych do warunków licytacyjnych, i że  z  te j ceny
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oprócz 14 ,3%  zn iżonych  od obecn ie istn iejącego kontraktu, 
zniżam  jeszc ze  na korzyść skarbu", (w ypisać w yraźnie jak i 
procent m ianow icie?)

Podana w edług wyżej przytoczonego wzoru deklaracja c -  
bow iązującą je s t  dla podającego od chw ili z ło żen ia  jej i 
z tak iem iż następstw am i, jak  gdyby ju ż  kontrakt b y ł p od ­
pisanym . Skarb zaś obow iązuje tylko po zatw ierdzen iu  
przez P ana M inistra F inansów  listy  licytacyjnej, o czem  o- 
8oba, przy której s ię  dostaw a utrzym a, n iezw łoczn ie  z a w ia ­
dom ioną zostanie.

N akoniec ostrzega się  konkurentów , że  deklaracje n ap i­
sane n ie w edług wzoru w skazanego, i do których  p rzy łą ­
czone n ie będą kw ity kąssow e na wadjum, rów nie jak  za­
w ierające jak iekolw iek  bądź warunki lub projekty , sp rz ecz ­
ne z n iniejszem  ogłoszeniem ; a ta k że  w k tórych  ozn a czo ­
nym  nie będzie zn iżon y  na korzyść skarbu procent w iększy  
od obecnego, — uw ażać się będą za  niem ające żadnego  
znaczenia; rów nie te ż  po zakończeniu  licytacji żad n e ju ż  
deklaracje przyjmowane n ie będą.

W arszaw a dnia 21 lu tego 1870 roku.
(1— 3) — 1951—  (D. W .)

~ O «  ł, O S Z E IV I JE.

Izba Skarbowa Warszawska
P odaje do pow szechnej w iadom ości, że  w dniu 26 m arca  

(7 kw ietnia) r. b. o godzin ie 12  w p ołudn ie, w sa li licy ta ­
cyjnej Izby Skarbowej, od b ęd zie  się  licytacja  przez o p ie ­
czętow ane dek laracje, na przebudow anie kom ina i urząd ze­
n ie drabin w domu N r 114, poczynając od sum m y a n sz la -  
giem  objętej rs: 33 kop. 60 in  m inus.

O innych  w arunkach interessow ani pow ziąść m ogą w ia­
dom ość w W yd zia le  D óbr R ządow ych Izby Skarbowej w g o ­
dzinach  biurowych. (2— 3) — 1964—

O G Ł O S Z E N I E .
Izba Skarbow a W arszaw ska podaje do pow szechnej w ia ­

dom ości, że  w dniu 9 (2 1 ) Marca r. b., o godzin ie I2ej w po­
łu d n ie , w sali licytacyjnej Izby S k arb ow ej,od b ęd zie  się  g ło ­
śna in  plus licytacja , na w ydzierżaw ienie od dnia 2 0  Marca 
( l  K w ietnia) 1870 roku, do dnia 19 C zerw ca (1 L ipca) 
1873 roku, dw óch L ok ali, w dom u N r 1318, zajętym  w  a d ­
m inistrację skarbu, przy u licy  N ow y-Sw iat p ołożonym , to 
jest:

1. Sk lepu  z obszernym  pokojem , pakam erem  i  p iw nicą.
2 . L okalu  na 2giem  p iętrze, sk ładającego się  4ch pokoi 

z kuchnią, oddzielną górą, p iw nicą i kom órką.
L icytacja  rozp oczętą  b ęd zie  od sum m y wyrównywającej 

pobieranej dotąd z  tych  lokali op łacie , to  je s t  za sklep  
rs. 585, za lok al za ś rs. 425 rocznie.

O innych w arunkach in teressow ani pow ziąść m ogą w iado­
m ość w W yd zia le  D óbr R ządow ych Izby Skarbowej, w go­
dzinach  biurow ych. (3 — 3) — 1 8 2 0 — (D. W .)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
SZ PITA L A  D Z IE C IĄ T K A  JE Z U S.

P odaje do w iadom ości iż  w dniu (10) 22  M arca r. b. 
O godzinie 12 rano, w gm achu Szp ita la  D ziecią tk a  Jezus, 
przed delegow anym i C złonkam i R ady G łównej O piekuńczej 
Zakładów  dobroczynnych, i R ady S zczegółow ej O piekuń­
czej tegoż Szpitala, odb ęd zie się  licytacja , przez deklaracje  
op ieczętow ane, in m iuus od cen na pretium  oznaczonych , 
na dostaw ę dla rzeczonego S zp ita la  od daty licytacji do 
dnia l [13) S tyczn ia  1871 roku.

M ięsa baraniego i w ieprzow ego, Cukru, W in a  w ęg iersk ie ­
go, Tow arów  kolonialnych , drożdży suchych, p łó tn a  białego  
grubszego szerszego , M erynosu, Sukna n ieb iesk iego  i szara- 
'zk ow cgo , K cłd erek  w ełn ianych , Szlafroków  sukiennych, 
“ ijaw ek ludzkich. Ilo ść  pow yższych  dostaw , ceny na prae- 
tium  oraz w ysokość vadium , przy każdej po sz czeg ó ło w o  
d ostaw ie ozn aczon e, obejm ują warunki licytacyjn e, k tóre  
k ażd od zien n ie z w yjątkiem  św iąt, w godzinach biurow ych  
w K ancellarji Szp itala przejrz-.nęm i być m ogą D ek laracie  
Według pon iższego  w zoru sp isane, wraz z dowodam i na 
^ n ies io n e  vadium  do K assy S zp ita ln ej, winny być w duiu  
^ c y t a c j i  oznaczonym , najpóźniej do godziny u - e j  rano,

adane n * r§ce C złonka R ady zaw iadującego częśc ią  nad- 
°TvZbT*U*) êg0 P °m ocn‘ha.

Deklaracje skrobane, poprawianę, przekreślane, niepod-

p isane, lub oznaczeniem  m iejsca  zam ieszkan ia  licytanta  n ie  
opatrzone, przyiętemi nie będą.

W ZÓ R DO D E K L A R A C JI.
N a sk u tek  og łoszen ia  R ady S zezegółow ej O piekuńczej 

Szp ita la  D ziecią tk a  J ezu s w W arszaw ie z  dn ia  m -ca r. b. 
podpisany deklaruję n in iejszem  i  zobow iązuje się , przez  
czas od dnia licytacji do końca r. b ., czyli do dnia l (13) 
Stycznia 1871 roku, dostaw iać wspom nionem u Szp ita low i, 
(tu w ym ienić rodzaj dostaw y i po jak ie j cen ie napisać ją  
literam i), w szelkiem  warunkom  licytacyjnym  się  poddaję. 
Kwit na z łożon e vadium w K assie Szp ita la  dołączam , sta łe  
m oje zam ieszk an ie w W arszaw ie, pod N r . . p isa łem  w W ar­
szaw ie dnia . . m - c a . .  . 1870 roku.

(Podpisać im ie i nazw isko), w W arszaw ie dnia 23 L utego  
(7 Marcca) 1870 roku. W  zastępstw ie:

O piekuna P rezydującego R o g o  z i ń s k i .
Pom ocnik nadzorcy Szp ita la  M u c h a r s k i .

i2 — 3) — 1 8 6 1 — (D z. W ar).

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Starozakonnych w Warszawie.

P odaje do pow szechnej w iadom ości, że  w dniu 10 (2 2 ) 
M arca r. b., o godzin ie I2ej z południa, odb ęd zie s ię  w K an­
cellarji Szpitalnej g łośna  licytacja  in m inus, n a  dostaw ę dla  
tegoż S zp ita la , P ieczyw a św iątecznego czyli M ac, na nad­
chodzące Św ięta W ielkanocne.

W arunki licytacyjne przejrzeć m ożna w K ancellarji Z a ­
k ładu, codzienn ie, w godzinach  biurowych. 
______________________(1— 3)______________ — 2 0 2 7 — (D. W .)

Obwi e s z c z e n i e .
Podaje się  do publicznej w iadom ości, że  dnia 18 (30) Marca  

r. b., o godzin ie lo ej rano, przed Sądem  Gminnym C zyste, 
odbywać się b ęd zie  licytacja  g łośna, na sprzedaż dwóch K o- 
lo r ji uw łaszczonych , do Sukcessorów  po J ó ze fie  Ciarka na­
leżących , w  drodze działów , z k tórych  pierw sza położon a  
wa wsi W o li, pod N rem  243; druga we wsi O chocie, pod  
Nrem 6.

P rzystępujący do licytacji, w inien z ło ży ć  wadjnm, na  
pierw szą K olonję R s. 6 0 , na drugą Rs. 1 0 0 , oraz św iadectw o  
uspraw iedliw iające pochodzen ie ze stanu w łościańskiego.

W arunki licytacyjne przejrzane być m ogą w K ancellarji 
Gminy C zyste, każdodzienn ie, w yjąw szy dni św iątecznych  i 
galowych.

W  W oli, dnia 25 L utego  (9 M arca) 1870 roku.
Wójt Gminy Czyste, Kamiński 

(3— 3) — 1846— (D. W .)

NAUCZYCIELKA, która dawniej udzie- 
(jjaSBSF la ła  w W arszaw ie przez la t k ilk a  Lekcje J ę ­
zyka francuzkiego i n iem ieckiego, odznaczając się  znajom o­
ścią gruntowną język ów  i w ykładem  sum iennym , pow róciła  
teraz z Zagranicy, i pragnie u dzielać znowu Lekcje na  
godziny, za  cenę um iarkow aną, albo te ż  za  s tó ł i m ieszka­
nie. O soby interessow ane raczą nad esłać adressy, m iędzy g o ­
dziną 8mą z rana i ls z ą  z  połudn ia , na u licę  S to -Jań sk ą  
pod N r 17 (nowy 15), na 4te  p iętro. (1 — l)  — 2 0 1 4 —

Są do sprzedania pod korzystneml wa- 
runkami, lub zamiany na domy w War­
szawie, 3 majątki ziemskie, w dobrej ziem i 
z lasam i, łąkam i, dobrem i budynkam i, inw entarzem  w sza ­
cunku od 30,000 do 2 0 0 , 0 0 0  rs., oraz potrzebna jest po­
życzka w summie otl 1,500 do 6,000 i 
15,000 rs, na p ierw szy N r h y p o tek i domu w W arsza­
wie, lub M ajątku z iem sk iego , pod W arszaw ą.

B liższą  w iadom ość bez pośrednictw a osób trzecich p o­
w ziąść m ożna w h ote lu  L ipsk im , przy u licy B ielańsk iej, 
pod N rem  49, na 2 p iętrze , z rana od godziny 10 , do 12.

(1— 31 — 1983—___________________

11 1 a A m a t o r a !
Są do sprzedania

Dwa SŁOWIKI zimowane,
pilnie śpiewające, przy ulicy Aleksandrja, Nr 2769/70.

Stróż Szymon wskaże.
(1 — 1) — 2029—
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W TEYESCIE.
założone w ro k u  1823 z k ap ita łem  8,400,000 rubli srebrem , reprezen tow ane  w R ossji przez k an to r główny 
w St. P e tersburgu , a  upow ożnione na m o c y  U kazów  R ządzącego Senatu  z dnia 31 G rudnia  1867 r. za  N r 53 i 
z dnia 21 S ierpn ia  1868  za  N r 758

przyjm ow ać ubezpieczenia na  tow ary przesyłane wodą lub lądem , oraz  wykonywać wszelkie tran sp o rta  
w odne i lądow e w R osji i zagranicą.

M a  zaszczyt podać n iniejszem  do wiadomości, że  agencję swoją w W arszaw ie pow ierzyło P an u  Edwardo­
wi Jantzen, k tó ry  na  zasadzie  wydanej m u plenipotencji, mocen je s t  przyjm ować ubezpieczenia i tran sp o rta , 
oraz wydawać n a  takow e stosowne dowody w im ieniu T ow arzystw a.

Petersburg, w Lutym, 187 O roku.

Zarządzający Kantorem Głównym,

E. SCHWARTZ,,

Pow ołując się n a  powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt donieść, żo dzia łalność swoją d la  Tow arzystw a Azien- 
d a  A ssicuratrice  z dniem  l-ym  M arca r .b . rozpocząłem .

EDWARD JFANTZnN.
Kantor przy ulicy Bielańskiej, N r 605 (6 nowy) 1-sze piętro.

W (3— 1C) -  1857 —

W W W W W mBF

Rajlepsza Holenderska Insztarcla,
w różnych  g a tu n k ach , nieustępująca w niczem
r a g r a n i r z r r j .  w yrab iana bywa w F ab ry ce  A U G U S T A  
SZWEJCEU, przy ulicy K rólew skiej, w dom u N r 106879 , 
P . Hessego, gdzie każdodziennie w m niejszych lub w iększych 
ilościach, po cenach zupełnie przystępnych, nabyć j ą  m ożna.

(3—3) — 1801 —

Cegielnia w Kawenczynie.
Posiada  zapas cegły wypalonej, tak  zwyczajnej 

jak o teź  modelowej, różnych rozm iarów . W iado 
mość na m iejscu, lub w K antorze K. A. T em ler 
e t L . Szwede przy ulicy Ogrodowej N r 13.

( 2 - 3 )  — 1911 —

^  E O R T E P J A H ,
f  o siedm iu zupełnych ok taw ach , w stan ie  do-

brym , pochodzący z jednej ze znajkom it- 
szych fab ryk  W arszaw skich , je s t  do sp rzed an ia  przy ulicy 
Nowy Świat, N r 46 nowy, naprzeciw  ap tek i Koopego. W ia ­
dom ość w fh an d la  korzennym  pp Żeligowskiego i Spółki.

(2— 3) — 1957 —

'£
Ogrom ne powodzenie tego środka  pochodzi z jego w łasno­

ści doświadczonych, sprow adzania  na  pow ierzchnią c ia ła  zo- 
palen ia  i ro zd rażn ien ia  najżyw otniejszych części organizm a- 
wewnątrz. N ajznakom itsi lek a rze  w P aryżu  zalecają  Pap ieu  
W linsi na  katary, grypę, zapalenie *ardlar 
rozdrażnienie naczyń oddechowych (b ron- 
chites), reumatyziuy w lędźwiach i  nerwach  
biodrowych i t .  p.

Jednorazow e lub dwurazow e użycie w ystarcza 1 m e zo­
staw ia żadnego śladu prócz św ierzbienia.

D ostać m ożna w W arszaw ie  w Sk ładach  M aterjałów  A p­
tecznych P P : G alle’go, M rozowskiego i L udw ika Spiess a 
w W ilnie w ap tece  P. C hróściekiego.

(23— 28) — 7599—(17818)

G.KNEUSE i L. v. VERENBACH
przy ulicy Długiej, N r 4, w prost kościo ła  Ś-go D ucha 

W T K O ST W A  FOTO G RAFIE

Z a 12 K a rt w izytow ych na  ciemnem tle  Rs. 2 —
1 50 
1 —

za k ażd ą  osobę przybyw ającą na też sam ą k a r tę  do 
p łaca  się kop. 50.

Za 12 P ortre tów  G abinetow ych  R s. 6

” 6 ” ” ” t ^„  1 ,, ’! , , ”
Z ak ład  wykonywa fotografie kolorow ane, olejno-, akwtr

rc llam i chroinofotografje i t. p- 
Z ak ład  podejm uje się  robó t na  prowincji.

(2  —  3 ) —  1 8 6 2  —
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I  SPECYFIK! APTEKARZA LI PEBDBIEŁA, 1
©  9 'S '

S  ulica Sainte-Oroix de la Bretonnerie w Paryżu.

ran

wsi,

K o m p r e s y  l e  P e r d r i e l a  z papieru mytego, zastępuj ącego płótno do opatrywania 
i wszelkich jątrzeń, pośredniczące prędkie gojenie.

M u s z k i  M e d j o l a ń s k i e  z kitajki czarnej le Perdriela.
G r o s z e k  e l a s t y c z n y  do utrzymywania apertur. 
i * o ń c z o c l i y  i  P a s y  e l a s t y c z n e  przeciw róży.
C a p s u l e s  v i d e s ,  l e  H u b y ,  do używania proszków, pigułek i t. p.
S p a r a d r a p  v e l  T h a p s i a  dla podagry, romatyzmu etc.
A p t e c z k i  k i e s z o n k o w e ,  zawierające różne lekarstwa, użyteczne w podróży, na 

na polowaniu, mianowicie praktyczne dla PP. Doktorów i Chirurgów wojskowych.
-rr 1077 —

*
1 EA.TX DES FEES. 8(D ©
®  Jedynie przyjęta na wystawę I860 roku, przygotowanna podług formuły Doktora Morel E a u  ©
©  d e s  F e e s ,  rozwiązała ostatecznie zadanie farbowania włosów. (S)
0  Można zaprawdę powiedzieć, że ona jest ostatnim wyrazem nauki w połączeniu z doświad- /®v
/ j \  czeniem chemji. Nie ma oua nic wspólnego z temi preparatami niezdrowymi, nawet niebezpieczny- W  

mi, narzucanemi codziennie publiczności. (5)
©  Użycie jej jest bardzo łatwe; wodą des fees, można nadąć swym włosom osobiście wszelkie ko- ©
©  i°ry- , ©
^  G ł ó w n y  S k ł a d ,  Nr 43, ulica Richer w Paryżu, u Pani S a r y  F e l i x .  / j .
> r  W Warszawie w Aiencji Generalnej, ulica Ś-to-Krzyzka, Nr 8 i w znaczniejszych Magazynach Sc
W  Perfumerji.—SB. A I K W S T E I M  e t  C o m p .  (3—0) — 1076 ©
©  ©  0 © ©©©©©© ©® © ©® © © 0 ©©| ©©© ® ® ©© ® © © ©©©© © © ©©

O s t r z e ż e n i  e!!!
D oszło  do m ojej w iadom ości, jakob y syn mój A l e k s n n -  

l i e r  B i e l e ,  różn em i, sposobam i zac ią g a ł P ożyczk i; przeto  
ostrzegam  każdego; iż  pod żadnym  warunkiem  długów  z a ­
ciąganych  przez teg o ż , jak  teraz  tak  i n adal p łacić  u ie b ę d ę .  
(2 — s) — 1 8 8 3 — J a n  B i e l e .

D o sprzedania

S K O P Ó W

>
>

F A B R Y K A

O fltB II
nowozaloiona przy ulicy Pokornej Nr 2232, 

pod Firmą
I » . M U S Z K A T  e t  T H O B N K R ,

\  wyrabia najlepszą cykorję na sposób Magde- 
y burgski, o czem mamy honor donieść i upra- 
J* szać o względy szanownej publiczności.
|  (2 -3 )  —1930—

dobrze upasionych  sztuk  8 0 , w e w s i B ro­
chów , m ila  od Soch aczew a , i ta k ich że  
S R O P ń W  115 w K iernozi, przy szo sse  

od Ł ow icza  do G ąbina. W iadom ość na m iejscu .
12 — 3) — 1874 —

< wtr Środek godny uwagi
Łatwego pozbycia się odcisków za pomocą 

plastra wynalazku angielskiego.
D zięk czy n n e  pochw ały  w tu tejszych  p ism ach, ja k  i  liczne  

rekom endacje ugruntow ały w przekonaniu  bardzo w iele osób  
o skutecznym  dzia łan iu  tego plastru , k tóry nejuporczyw szy  
odcisk  zam ienia wojenką zw yk łę  skórkę bez śladu  onego i 
b oleści, a cena ta k  um iarkow ana daje sposobność k ażdem u  
p rzekonan ia  się  o znakom itości tego środka. D ostać  zaś  
m ożna jed y n ie  ty lko  w M agazynie Obuwia u J . W . l le j a  
w prost filarów  teatralnych  przy u licy  W ierzbow ej, i w P er-  
fum erji M. J en k ie l w podwórzu domu p rzech o d n ieg o  R ez le ­
ra, za  k tórego tożsam ość i skutek  ty lko  w n aszych  dwóch, 
m agazynach poręczyć m oźetn. ®) — 1740—•

I
i
i

l



-  VI -
Potrzebnym jest Uczeń,

któryby ukończył przynajmniej 4 klassy, dobrej konduity 
do Zakładu Zegarmistrzowskiego M .J. Augustynowicza, przy 
ulicy Królewskiej, N r 4 i2a. (3—3) — 1800—

Dr. J. V, BONN,
Nadwornego dostawcy Cesarzowej Fran­

cuzów
W PARYŻU.

Nagrodzony na Powszechnej Wystawie 1867.
Przecudnej woni i smaku, zawierający większą i- 

lość pierwiastków wzmacniających zęby i dziąsła, 
jak wszelkie inne. E liksir ten wszakże sprzedaje 
się nierównie taniej. Kupując we flakonach i pudeł­
kach większych, zyskuje się 30% ,—E liksir we fla­
konach po 1.75, 3, 6 i 9. Proszek dozębów po 1.25 
i 2 franki.

Skład główny w Paryżu ulica des Pćtites Ecuries 
44. w W arszawie w składach m aterjałów aptecznych 
PP. Gal lego i Spiessa i w zakładzie Fryzjersko Pe- 
rukarskim  P. Pnhoreckiego (2—8) — 1819—ń

1
naprzeciwko Dworca Kolei W arszawsko-W iedeńskiej, 

w R estauracji, grywają codziennie od godziny 7ej 
wieczorem, na skrzypcach i gitarze, P.Borgonio z dwie­
ma córkami, M argaritą i Franciszką. O czem W ła­
ścicielka wymienionej Restauracji podaje do wiadomości po­
wszechnej, polecając się uprzejmie względom Łaskawej Pu­
bliczności. (3—3) — 1835 —

Są do sprzedania ;

Rekwizyta Rzeźnicze,
jako to: Bufet, Szpryca, Wagi z funtami (mosiężne) i inne. 
Wiadomość przy ulicy Piwnej, Nr 112, w fabryce kapeluszy.

(3 — 31 — 1854 —

Z powodu wyjazdu je s t do sprzedania każdego czasu,

Magazyn Strojów Damskich,
przy ulicy F reta , N r 248/9, wprost ulicy Długiej, drugi M a­
gazyn od rogu ulicy Mostowej, drzwi i okiennice na orze­
chowo malowane. (2 — 3) _1892 

^  powodu nieprzewidzianych okoliczności 
^ f  t , j e8t sprzedania
D T ^  Fortepjan Palisandrowy,
koncertow y, bardzo mało używany, prawie zupełnie no­
wy, z pierwszej fabryki zagranicznej, o siedmiu ok ta­
wach, z całym Blatem metalowym, 4ma Szprejcami, najnow­
szej konstrukcji i fasonu, bardzo mocno zbudowany, z to ­
nem pełnym, silnym i śpiewnym, z zaręczeniem dobroci i 
trwałości na la t kilka, za bardzo przystępną cenę. W iado­
mość w każdym czasie przy ulicy Czystej, Nr 4 nowy, w do­
mu Radwana, mieszkania N r 7. ( 2 - 3 )  — 189G —

Jes t do sprzedania

- J m jGarnitur leb li jesionowych,
składający się: z Kanapy, 6 u Krzeseł, 2-ch 

Foteli i Stołu; oraz Stół jadalny, ciemny, na 2 4 osób.— 
Tamże jes t potrzebna P A N N A  do szycia na maszynie.— 
Wiadomość: Róg Nowolipek i Karmelickiej, Nr 2403, u
stróża. (2 —3 ) — 1882  —

Zakład prania na sposób paryzki przyj- 
muje: Atłasy, Aksamity, Materje jedwabne i 
wełniane, Szale i C hustki, wszelkie wyroby 

białe wełniane, to jes t: Fianele, Kaszmiry i Alpagi,poręcza­
jąc za pierwotną białość i świeżość. Wywabianie plam (dc- 
grasi sage) z ubiorów gotowych, odświeżanie Dywanów, oraz 
pranie cienkich Tkanin, jako to: Muślinów, Firanek, Kołnie­
rzyków męzkich, po cenach umiarkowanych, Ulica Jezuicka 
za Kanonją, Nr 74, na iszem piętrze, Nr 10 mieszkania, 
lub przy ulicy Żabiej, w Składzie Materjałów Piśmiennych 
Pana Funka. M. Piotrowska.

*£JtJUUUUL
( i - i ) —2039 —

yuuuuuuuuuuuuuuuub? 
Rnry Asfaltowe, £

wytrzymujące 18 atmosfer ciśnienia, o połowę tań ­
sze od rurżelaznych:

32 '/, 8 cali śred. rs. i k. 6o
52% 9 „ „  lk .  90
72% 10 „  „ 2 k. 15
86 U „  „  2k. 50

8 12 „ „ 2k. 85
35 Za stopę bież. miary ang.

2 cale śred. rs. — k 
® » »

) )  n
5
« » 1
7 „ 1 %■
Każda rura ma długości 7 stóp angielskich i opatrzo- >« 

« (  na jes t żelaznemi szajbami, czyli flanszami. Sm
•*< KR AFT et HIHSZ C

(1—O) —1685— Ulica Miodowa, Nr 49011 >®
^ y y y y y y y y y y y y y y y  y y y y y y y y y ?  

Do Składu Jana 6-rydina 2go,
y na Nowem-Swiecie, Nr 1252 ,

nadszedł świeży transport Towarów, jako to: Jarząbki 
komissowe za parę Kop. 50  i 30 , Kuropatwy Kop. 60 , Cie­
trzewie Kop. 90 , Głuszce Rs. 1 Kop. 20 , Jesiotr, Sterledzie 
Nowaga, Koriuszka, Sandacz Newski Kop. 18 za funt, Siom’ 
ga, Kawior, Sielawki wędzone Rs. 1 za sto, Maliny suche 
Kop. 30 za funt, Moroszka, Gruzdce Kop. 25 za funt, Grzy­
by, Rydze marynowane Kop. 20  za funt, Maśliny, Sól sto­

łowa, Żórawiny, Borówki Kop. 15 za funt.
(2—3) — 1989 —

^UUl*Jl*JUUUUUl
Jes t do odstąpienia na Pradze w blizkości mostu ^

3  O&RÓD urządzony n a  ZAKŁAD S
» ( Mleczny, Rostaurację lub Bawarję, z wszelkiemi re- ) «  

kwizytami, jako to: Altany, Stoły, Ławki, Bufet >« 
6-( Znaki i t. p. przedmioty. Wiadomość przy ulicy Sena- >« 

torskiej, Nr 478, dom W-ej Kochowej u Szklarza. Sm
0 —3) — 20023 _ Sm

^YYY1YYYYYYYYY YYYYYYYYYYY^

KUCHARZ,
zaopatrzony w nakrycia stołowe, naczynia kuchenne i kon­
serwy, zajmuje się wyłącznie przyjmowaniem wszelkich ob- 
stalunków na obiady i kolacje, z własnej lub dostarczonej 
mu prowizji, stosownie do umowy. Wiadomość na Kra- 
kowskiemPrzedmieściu. w składzie owoców Franciszka 
W róbel obok kościoła Śto-Krzyzkiego. (3—3) — 1960 —

Potrzebna jest

P A M W A
uzdatniona do robienia Kwiatów, 

na ulicę Niecałą, Nr 12, w drugim podwórzu, na drugim 
piętrze, pod Nr 42. (1 — ł ) —200 6—

PIEKARNIA
w bardzo dobrym stanie, ze wszystkiemi Rekwizytami, 

jes t do odstąpienia, w korzystnem miejscu. 
Wiadomość przy ulicy Przejazd pod Nr 644, w Sklepie P ie­
czywa, u  Rosińskiego. (1—3) - 2 0 1 2 —
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DRZEW O OPAŁOWE-
o

Sosnowe suche, w szczapach, sążeń kubiczny rzetelnego wymiaru po rs. 8 z dostawą i ułożeniem Ą  
sążnia na miejscu; zamówione drzewo na drugi dzień bywa odstawiane. Obstalunki przyjmowane są na a  
sążnie i pół sążnie we wszystkich moich Składach Herbaty w Warszawie.

(1— 3) —  1973 == Ł. Ktrupecki. ^

W okolicy kościoła Ś g o  Aleksandra, jest 
do sprzedania na procent 10° '0 

DOM BIUROWA WY,
jednopiętrowy, z oficyną, w której zdawna 
egzystuje Piekarnia, z obszernem podwó­
rzem, łokci kwadratowych przeszło 3,ooo, 

c?yniący dochodu rs. 1,5 0 0 . Do kupna domu tego potrzeb­
ny jest kapitał rs. 6 ,0 0 0 , na spłatę całkowitej obecnej wie­
rzytelności, reszta umówionego szacunku może pozostać na 
gruncie, pod dogodnemi warunkami Wiadomość przy uli­
cy Twardej, przed Żelazną, pod Nrem )090c, u gospoda­
rza, bez pośrednictwa osób trzecich, z rana do godziny 10

(1 — 1) — 2024 —

JAMA OLSZTYŃSKIEGO, S
przy ulicy S-to-Krzyzkiej N r  23, prawie g  

wprost ulicy Jasny. g
Po cenach znacznie zniżonych, sprzedaje różne me- 

ble, jako to: Garnitury wysłane i pokryte, Szeslągi M 
kryte safianem i skórą amerykańską najlepszą, Kozet- w  
ki, Foteie, Foteliki, Toaletki, Łóżka, Umywalnie i f  
z marmurem i innne rozmaite. Szafki nocne z marmu g  
rem i inne, Stoliki pod samowar z marmurem, Biur- lk  
ka mahoniowe, orzechowe i jesionowe, Stoliki do kart, 
Szafy mahoniowie, orzechowe i na orzech, Szafki 
mniejsze, Serwantki, Kredensy, Stoły obiadowe, Stoliki 
do robót damskich, Stoliki jesionowe na orzech im a- m 
honiowe, Materace zwyczajne, włosiane, podróżne, Ma- »  
terace z morskiej trawy, śprężynowe, Sienniki, Podu- B  
szki safjanowe i t. p , z któremi się poleca. II

(6 — 12) — 1469 —(14,593) %

Poszukiwanym jest

I»ŁAC .
na Skład, w środku miasta, lub też nad Wisłą.

Kto ma takowy do wydzierżawienia, zechce bliższe szcze­
góły, wraz z oznaczeniem miejscowości i ostatecznej ceny, 
“adesłać w kopercie, do Redakcji „K urjera Warszawskiego,11 

pod adressem: „Dzierżaw a Placu.11
(1 — 1) — 2015 —

l̂ EJ13mSEJl9BJlSiJ13Łri3triSHig

1

BANDAŻE
E Ł E H X B O -M E D V €*lE ,

wynalezione przez P. Marie, Doktora w Paryżu za­
mieszkałego przy ulicy del’Arbre-Sec, 44, Który o- 
trzymał brevet wynalazku na la t 15, leczy radykal­
nie wszelkie ruptury i kiły.

Prawdziwe bandaże pojedyncze i podwójne znajdu­
ją się w W arszawie jedynie w Składzie M aterjałów  
Aptecznych Pana F er. Aug. Gallego.

( 1— 6 ) — 2041

Ł
LAIRICA.

W ata leśna „W aldwolle“, i olejek, z drzew jodłowych, 
jako też wyroby z tejże waty, to jest: kaftany, kalesony i 
kolanarozgrzewacze, bardzo skutecznie bywają używan- 
przeciw  w szelk im  cierpieniom  reum atycz­
nym. Dobroć i skuteczność tychże została premjowana 
medalami złotemi na wystawie w Metzu 1861 r., w H am ­
burgu 1863 r., w Poznaniu 1864 r  , w Bernie 1857 r. i 
w Paryżu 1867 roku.

Wyłączna sprzedaż w Składzie Z. Nipanicza, przy ulicy 
Granicznej, Nr 16 nowy. (1 — 3)—1936—

Nasiona Cebuli jadalnej,
żółtej hollenderakiej i blado czerwonej erfurtskiej, j a ­
kiej używają ogrednicy, którzy zaopatrują targi m ia­
sta Warszawy i okolicy, sprzedaje się w Składzie N a­
sion Rracl Bardet, przy ulicy Senatorskiej Nr 468 
naprzeciw Kościoła Ś-go Antoniego za 1 funt rs 1, za 
l l  funtów rs. 10, inne gatunki podług cennika. Cennik 
drzew, krzewów i nasion, można dostać bezpłatnie, na 
prowincję odsyłają się franco na żądanie. Tamże znaj­
duje się obecnie wybór kwiatów doniczkowych, jako  to: 
azalej, kam elji, prymulji, hjacyntów, konwalji, tulipa­
nów, narcyzów i t. p,, oraz jak zawsze bukiety zkwia- 
tów świeżych na zamówienia. Najulubieńsza nowość 
Heseda odorata meliorata pozłacana różowawo:

Ł u t Rs. 2 kop. 50. 
l/j łu ta R?. l kop. 35.
*/4 łuta kop. 75.
Porcja bez stosunku kop, 15.

(1 — 2) — 2033 —

Jest do sprzedania:
Salopn z pięknych Tumaków, wierzch 

wełniany, nowy, za Rs. 110; S z u b k a  
Elkowa z Kołnierzem Tumakowym, a tła ­

sowa, za Rs. 35; Obrus na 24 osób, tyleż Serwet, pra­
wie nowe, za Rs 36; Porcelana na 12 osób, za Rs. 2 0 ; 
oraz Dwa Szpaki śpiewające, bardzo łaskawe. Ulica Zło­
ta , Nr 16, w oficynie na dole, Nr 11 mieszkania.

( l — l) ' —2031—

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania n a ­
stępujące meble: G arnitur mahoniowy ry- 
psem wełnianym kryty, składający się 
z kanapy, 6-ciu krzeseł, 2 -ch foteli i stołu 

za summę rs: 75. Stół jadalny rozsuwany rs: 15, stolik do 
kart mahoniowy rs: 1 0 , stolik damski do robót rs. 6, k re­
dens jesionowy rs: 25, szafa do subień jesionowa rs: 9, 2 
foteliki ceratą kryte rs: 9, lustro w ramach złoconych rs: l c, 
lampa duża do nafty rs: 8. Wszystko w dobrym stanie. 
Ulica Bracka Nr 5, dom Kowalewskiego. Stróż wskaże.

( 2 - 3 )  — 1943 —
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DO W Y N A JĘ C IA  K A Ż D E G O  C Z A S U  
u  (lontach Bankiera

przy ulicy Miodowej, Nr 490/1:
Lokal frontowy z balkonem, kom­

pletnie odnowiony, sk ładający s ię  z Salonu, 
8 P okoi, Przedpokoju, Pokoju dla słu g , K uchni, K o­
m órki na drzewo i P iw nicy. D o tego lok alu  mogą 
być dodane W ozow nia i S tajnia.
Sklep obszerny z w ystaw ą od dnia 1 K w ietn ia  r. 

b. do w ynajęcia.
W iadom ość u R ządcy dom u, lub w kantorze W ła#  

śc iciela  domu N r 4 9 0 /1 . (4 — 6) — 1593 —s
J e s t  do od stąp ien ia

Sklep Mydlarski,
z T ow arem  i w szelk iem i Przyboram i do tego n a leżącem i, o- 
raz U tensylja do wyrobu św iec, od W ielk ie j-N o cy . W iad o­
m ość o adressie pow ziąść m ożna w  R edakcji „K urjera W a r­
szaw sk iego .“ v (1 — 3) — 2048—

Pokój Kawalerski, z Meblami,
na pierw szem  p iętrze, 

je s t  do w ynajęcia od  lg o  K w ietn ia , za cenę m iesięczn ie  
R s. 7 K op. 50 (Złp. 50). U lica  S o ln a , N r 8 0 8 .

(1— 8) — 2018 —

Lokal kompletnie odświeżony,
przy u licy M azow ieckiej, naprzeciw  Tow arzystw a K redyto­
w ego, N r 1347F  (now y 10), 9 Pokojów , K uchnia obszerna, 
Spiżark a , Góra obszerna wspólna, 2 P iw nic, do w yuajęcia  

k ażd ego  czasu. W iadom cść tam że . S tróż w skaże.
(1 — 3) — 2025—

Przy u licy  Ogrodowej pod N rem  825, j e s t  do wynajęcia  
od  lg o  Kwietnia r. b.:

Pięć Pokoi z Balkonem,
P rzedpokój, K uchnia, D rw aln ia i P iw nica, za  Rs. 330 rocz­
n ie. Trzy POKOJE, Przedpokój, K uchnia, D rw alnia i 
Piw nica, za  Rs. 240 rocznie, na lsz e m  p iętrze  od frontu . 
W iad om ość na m iejscu. (1— 3) — 203 2 —

N a urząd zen ie  Przytułków dla w ychodzących  ze  
szp ita li, potrzebne je s t  zaraz, lub od kw artału , w m iejscu  
otw artem ,

MIESZKANIE)
je ż e li  m ożna w jednym  osobnym  dom u, i z O gródkiem , sk ła ­
dające się  z dwóch dużych Izb, jednej m ałej, K uchni, P iw ni­
cy i D rw alni. K toby m iał ta k ie  M ieszkan ie do w ynajęcia, 
zech ce adress z ło ż y ć  u P . W ołow sk iego, na P lacu  K rasiń ­
s k i m ,  w dom u N r 549A . (1 — 3) — 2022 —

SKLEI.

Połowa Sklepu,

W  A l e i U jazdow skiej, N r 1669, (nowy 19), j e s t  do wyna-
, jęc ia  od l - g o  K w ietn ia

Lokal parterowy,
sk ładający się  z 7-m iu P okoi, P rzedpokoju , K uchni, 2 -eh  
P iw nic, D rw alni etc. L ok al ten ma trzy w ejścia, z tych  j e ­
dno na placyk , łączący  się  z u licą , na którym  w ystaw a kw ia­
tów , lub w arenda urządzoną być m oże. D o  tego lokalu  d o ­
dany, na żądanie, b ęd zie  ogródek ow ocow y, oraz w razie  
potrzeby Stajn ia  i w ozow nia. W iadom ość na m iejscu, w m ie­
szkaniu N r 4. (2 — 2 ) —  1902 —

P od Nrem  2 4 8 5 a , przy ulicy N ow olipk i, n iedochodząc  
Sm oczej, od l-g o  kw ietnia są do najęcia  następujące

L O K A L E :
1) Dwa pokoje, balkon, sa la , przedpokój, kuchnia a n g ie l­

ska, drw alnia, p iw nica, z w spólną górą roczn ie rsr. 2 0 0 , 
I -sz e  p iętro; 2 ) Pokój o dwóch oknach , kuchnia angielska, 
piw nica lub drwalnia, na lsz em  p iętrze  i na Ilg iem , ro cz ­
n ie  rs. 80  i 8 2 '/.;  3) N a 2ciem  p iętrze  stancje pojedyncze  
od rs. 7i p ó ł do 12, wraz z p iw nicam i lub kom órką, kw ar­
ta ln ie. Oraz przy u licy  K łopot, N r 2152, naprzeciw  C yta­
d eli, sę  stan cje pojedyncze po rs. 1 0 , a duże razem  po rs. 
15, z  drw alkam i i w spólną górą . W iadom ość u gospodarza  
pod N rem  2 4 8 5 a , a pod  N rem  2152 u pani L ipskiej.

(1— 3) —  1980 —

Jest do wynajęcia od kwartału.
P rzy u licy  W ilczej pod Nr. 1695 (18) w m iejscu zdrowem  

w śród ogrodów położonem , M ieszkanie na dole w offeynie  
m urow anej, z ło żo n e  z czterech  pokoi, kuchni angielsk iej, 
piw nicy, góry i drwalni, w raz z ogrodem  kwiatow ym  wa­
rzywnym  i  owocowym . Razem  za cenę roczną rs. 240. W ia ­
dom ość u w łaśc iciela  tam że, do godziny 3 po południu.

(3— 3) _ 1 7 5 4 _

Do najęcia od Wielkiej Nocy:
przy u licy Żóraw iej, N r 1 Gż8a (piąty  dom o d  P lacu  S-go  
A leksandra). 4 Pokoje, Przedpokój i Hnrhnla
na pierw szem  p iętrze, za  rs. 400 roczn ie.- - T ak iż  Lokal 
na trzeciem  p iętrze , za  rs. so ó .

(3 — 3) —  1856 —

Appartament umeblowany,
sk ładający się  z 6ciu P oko i, Przedpokoju , K uchni, P iw nicy, 
Spiżarni, etc., w antresolu , przy u licy  N ow y-Sw iat, N r 31, 
j e s t  do w ynajęcia od i5 g o  K w ietn ia  do i5 g o  P aździern ika, 
lub m iesięczn ie. O bejrzeć go m ożna codzienn ie m iędzy g o ­
dziną lo tą  a lsz ą . (2 — 3) — 1 9 1 0 —

/2 g u b io n o T |

i
trzy  stancje, kuchn ia , przy u licy  P odw al N r 5 11, gdzie  od  
w ielu  la t  ex y s tu je  B aw arja, j e s t  do najęcia na podobny z a ­
k ład , sk łao  w ódek  lub inuy proceder od l go kw ietn ia  
1 87 0  r. W iadom ość u W łaśc ic ie la  domu w rynku Starego  
M iasta  N r 65. ( 2 — *) 1937 —

Z g u b ien i w e W torek , dnia J5go b. m , na 
Żelaznem kółku , Scyzoryk do cygar i k il­
ka Kluczyków, z  których  jed en  m ia ł fu- 
tera lik  nejzylbrow y. Ł ask aw y Z n a lazca  raczy  
zw rócić zgubę pod N r 5 now y, przy ulicy C hm iel­
nej, a otrzvm a nagrodę, jeśli takow ej zażąda.*„_,) - 2 0 2 2-

obszernego, j e s t  do w ynajęcia. W iadom ość pod N rem  489, 
(nowy 17), przy u licy D łu giej, w D ystrybucji.

(2 — 8 )— 1939 —

Z gubione niew iadom ym  sposobem  zo sta ­
ły  arkusze, k ażd y po 11 kuponów, 
od L istó w  Z 5staw nych T ow arzystw a K re­
dytow ego Z iem skiego, litera  1 ) .  Num er 

105,487, serji pierw szej, litera  !>■ N r 865,788, serjj 
drugiej zaw ierające. Ł askaw i P anow ie B an k ierzy , jakoteź  
i  P P . W ek slarze papierów  publicznych , raczą zw rócić uwa­
gę na pow yższe N -ra kuponów, z nadm ienieniem , ż e  o strze­
żen ie  gdzie  na leży  poczynionem  zo sta ło , a  w razie ja k ie j, 
lkow iek  w iadom ości, raczą dać znać pod N r 107 6, na ulicę 
K rólew ską do W iesbaum a za nagrodą. (2 — 3)— 196 2 —

W  drukarni K urjera W arszaw skiego — Z a pozw oleniem  Cenzury Rządowej,


